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Integracja gospodarcza
państw socjalistycznych 
koniecznością dziejową

BERLIN (PAP). Trwają Przewiduje się, że sesja 
Ca od 21 bm. w stolicy RWPG zakończy prace we 
NRD sesja Rady Wzajem- czwartek. Spodziewane jest 
nej Pomocy Gospodarczej podpisanie w tym dniu końco 
kontynuowała we środę ro wego protokołu obrad.
Łj£>cze obrady.

Dziennik Serdeczne powitanie załogi 
pierwszej stacji orbitalnej

Kosmonauci w Moskwie
no« XXV, nr 19 (7629) Cena SO gr

Czwartek, 23 stycznia 1969 r.

Głównym punktem posiedzę 
nia plenarnego była dyskusja 
nąd przedłożonym przez Ko­
nntet Wykonawczy Rady spra 
wozdaniem z działalności ogól 
nęj RWPG i jej wyspecjalizo 
wanych komisji. W dokonanej 
syymianie poglądów wyraźnie 
Zarysowały się dwa tematy. 
Pierwszy to stwierdzenia, 

w minionym roku nastąpił 
dalszy odczuwalny rozwój go 
spodarczy krajów członkow­
skich rady. Równocześnie jed 
nąk uznano, że osiągnięte wy 
hiki nie w pełni odpowiada­
ją możliwościom, dążeniom i 
potrzebom zarówno poszcze­
gólnych państw, jak i stwo­
rzonej w ramach RWPG 
wspólnocie krajów' socjalisty­
cznych. I na tym właśnie tle 
jąsno wystąpił drugi obszer­
ny temat dyskusji mający za 
sądnicze znaczenie: sprawa
działalności RWPG w naj­
bliższej przyszłości, kwestia 
metod i zasad oraz form or- 
gąpizacyjnych, które przyśpń 
szyłyby proces socjalistycznej 
intęgracji gospodarczej.

Wicepremier Piotr Jarosze 
Wic* stwierdził w toku dyski 
sji, że dotychczasowy postęi 
w działalności RWPG nie jęs 
W pełni zadowalający. W« 
współczesnych warunkach roi 
woju ekonomiki oddzielnycl’ 
krajów decydująca rola prz> 
pada tym czynnikom, ktf(re 
Zawarte są w międzynarodo­
wym podziale pracy.

Omawiając stanowisko Pol 
ski wobec działania RWPG w 
najbliższej przyszłości P. Ja­
roszewicz DOdkreślił potrzebę 
doskonalenia metod koordy­
nacji planów rozwoju gospo­
darczego. poszczególnych kra­
jów RWPG. Zmiany w me­
todach koordynacji powinny 
zmierzać do zsynchror.izowa-

f Nauka technika produkcja
Program działania 
naukowo-badawczego

iem

w gospodorte
morskiel

Wczoraj w auli Poli­
techniki Gdańskiej odby­
ło się spotkanie z prze-

21 bm. na sesji 
RWPG w Berlinie pod­
pisano protokół o dal­
szej współpracy kra­
jów socjalistycznych w 
dziedzinie patentów i 
wynalazków. Protokół 
podpisali: (od lewej) I. 
Iwanow — Bułgaria, 
A. Kiss — Węgry, J. 
Uemmerling — NRD, 
Z. A. Yadmagin — 
Mongolia, S. Kalinow­
ski — Polska, I. Mari- 
nete — Rumunia, J. 
Maksarjow — ZSRR i 
F. Kristek — Czecho­
słowacja.
CAF — PI — Telefoto

wodniczącym Komitetu 
Nauki i Techniki prof, dr 
inż. J. Kaczmarkiem zor­
ganizowane przez gdański 
Oddział Wojewódzki Na­
czelnej Organizacji Tech­
nicznej. Zgromadziło ono 
przedstawicieli nauki i 
techniki oraz kierowni­
ctwo oddziałów NOT 
trzech nadmorskich wo­
jewództw: Gdańska, Ko­
szalina i Szczecina. W 
spotkaniu uczestniczyli: 
sekretarz KW PZPR w
Gdańsku Wł. Stażewski,
wiceprzewodniczący KNiT 
mgr inż. B. Adamski, za­
stępca przewodniczącego 
Prezydmm WRN H. Sli- 
wowski, rektor Politech­
niki Gdańskiej prof, dr 
inż. St. Rydlewski, przed 
stawiciele władz partyj­
nych i państwowych z 
Koszalina i Szczecina i in.

Po zagajeniu przewod­
niczącego OW NOT w
Gdańsku prof, dr inż. J. 
Doerffera, który podkreś­
lił, że celem spotkania 
jest przedstawienie no­
wych przedsięwzięć i za­
mierzeń Komitetu Nauki i 
Techniki podejmowanych 
dla zwiększenia efektyw­
ności prac naukowo-ba­
dawczych na lata bieżącej

i następnej pięciolatki, 
głos zabrał sekretarz KW 
PZPR Wł. Stażewski.

Nawiązując do dyskusji 
pr,zedzjazdowej, w której za­
gadnienia badawczo-naukowe 
oraz rozwoju techniki zajmo­
wały poważne miejsce, mów­
ca stwierdził, że odpowiedzią 
aa nie jest uchwała V Zjaz­
du Partii. Jednym z głów­
nych postulatów była kwe­
stia zwiększenia środków na 
rozwój zaplecza naukowo -ba­
dawczego. X oto, od ok. 1975 
r. wydatki na rozbudowę ba­
zy naukowej i technicznej 
osiągną 2,5 proc. naszego 
dochodu narodowego. Ozna­
cza to zasadniczą poprawę 
w tej dziedzinie, a jednocześ 
nie możliwość stawiania wyż
9 Dokończenie na str. 2

MOSKWA (PAP). Jak podaje agencja TASS, 
Moskwa powitała we środę nowych bohaterów na­
rodowych — kosmonautów Władimira Szatałowa, 
Borisa Wołynowa, Jewgienija Ohrunowa i Alek 
sieja Jelisiejewa, którzy po raz pierwszy w historii 
zmontowali na orbicie okołoziemskiej stację — la­
boratorium i przeprowadzili eksperyment z przej­
ściem jednocześnie dwóch kosmonautów z jednego 
statku kosmicznego do drugiego.

Na odświętnie przybra- ludnia tysiące mieszkańców 
nym lotnisku Wnukowo Moskwy, 
zgromadziły się około po- O godzinie 13 czasu mos

id ego, kosmonauci radziec­
cy oraz członkowie rodzin 
Szatałowa, Wołynowa, Chru 
nowa i Jelisiejewa.

Po wylądowaniu samo­
lotu czterej kosmonauci 
przy dźwiękach marsza lot­
ników radzieckich przeszli 
po czerwonym dywanie do 
trybuny oraz złożyli przy­
wódcom KPZR i członkom
9 Dokończenie na str. 2

nia szczególnie ważnych dzie­
dzin produkcji, do pianowego 
kompleksowego rozwoju w 
Skali międzynarodowej w 
tych dziedzinach, które od-

firywają wiodącą rolę w sze- 
żeniu techniki, w podnosze­

niu jakości.
Socjalistyczny charakter na 

szej integracji — mówił P. 
Jaroszewicz — zobowiązuje 
nas do przyjmowania takiego 
programu współpracy, który 
stworzy lepsze niż dotychczas 
warunki dla wyrównania po­
ziomu ekonomicznego krajów 
RWPG.

Whmju

WROCŁAW (PAP). We hfO- 
dę w godzinach rannych przy 
był do Wrocławia przebywa­
jmy w Polsce przewodniczą­
cy Węgierskiego Rewolucyjne 
go Rządu Robotniczo-Chłop­
skiego — Jenoe Foek wraz z 
małżonką.

* * *
WARSZAWA (PAP). W dniu 

22 bm. sekretarz iŁC PZPR 
— Stefan Olszowski przyjął 
przebywającego obecnie w 
Polsce przewodniczącego ko­
mitetu do spraw telewizji 
RJCSiy Radzie Ministrów NR0 
~ Heinza Adamecka.

* * *
WARSZAWA (PAP). 22 hm. 

wyjechała do Kairu delegacja 
W składzie: wieeprzewodniezą 
cy OKP, poseł, prof. Jerzy 
łłukowski oraz członek prezy 
dium Polskiego Komitetu So 
lidąrr^ości z Narodami Azji i 
Afryki, docent Jerzy Prokop- 
czuk.

* * *
OLSZTYN (PAP). — Piękny 

dar sprezentowali olsztyńscy 
miastu z 

wy- 
każdego 

dnia w południe i o północy, 
dzięki systemowi specjalnych 
głośników z wieży ratusza 
rozbrzmiewa fragment melo­
dii Feliksa Nowowiejskiego 
„O Warmio, moja miła”.

* * *
BYDGOSZCZ (PAP). W wy­

niku plebiscytu zorganizowa­
nego wśród młodzieży woj. 
bydgoskiego przez ZMS boha 
tarką roku 1968 wybrano Sta 
nisławę Zielińską, tam. we 
wsi Łąiyn pow. Toruń, któ­
ra z narażeniem życia urato 
wału od utonięcia 3 dzieci na 
jeziorze w Łążynie.

* * *
WARSZAWA (PAP). Ak­

tualne problemy gospodarki 
mieszkaniowej były 22 bm. 
tematem krajowej narady zor 
ganizowanej przez resort go­
spodarki komunalnej. Obra­
dom, w których uczestniczyli

•.-mn-'ijumssüsi

Pogotowie pizeciwsztormowe
n Wyteżii Gdańskim

Wczoraj przed połud- wa”, należący do GUM, 
niem ogłoszone zostało na nie przedstawia się groź- 
Wybrzeżu Gdańskim pogo- nie u naszych brzegów, 
towie przeciwsztormowe. Na przestrzeni od Krynicy 
Siła wiatru dochodziła do Morskiej do Międzyzdro- 
8 stopni w skali Beaufor- jów, oprócz pokrytej taf­
ta, a stan morza wynosił lą lodową Zatoki Puckiej 
5 stopni. Na łowiskach bał i Zalewu Wiślanego, obsza 
tyckich znajdowała się nie ry są wolne od lodów. Po- 
wielka, około 20-jednostko jawił się on wprawdzie w 
wa flotylla rybacka. Po o- basenach portowych Gdań 
głoszeniu pogotowia, kutry ska i Gdyni, ale nie powo- 
natychmiast rozpoczęły duje żadnych zakłóceń w 
powrót do swych baz i pracy tych portów.
przystani.

Sytuacja lodowa, jak wy 
nika z wczorajszego zwia­
du' lodowego przeprowadzo 
nego przez samolot „Mora

Walki
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HANOI (PAP). We wtorek 
wąłki w Wietnamie połud- 
clniowym koncentrowały się 
głównie wzdłuż granicy z 
Kambodżą. Siły partyzanckie 
przypuściły tam ataki zarów­
no na oddziały amerykańskie, 
jak i południowowietnamskie. 
O walkach donoszą też z 
delty Mekongu oraz z rejonu 
Da Nang.

Marionetkowy premier po- 
łudniowowietnamski Tran Van 
Huong oznajmił we środę 
dziennikarzom, że w związ­
ku z zamachem na ministra 
oświaty dr Le Minh Tri zmie 
niony został szef policji saj- 
gońskiej. Na początku stycz­
nia partyzanci dokonali w 
centrum Sajgonu, nieopodal 
pałacu prezydenckiego, zama 
chu na ministra wrzucając 
bombę do samochodu, któ­
rym jechał on do pracy, 

„Premier” Huong nie po­
informował, kto obejmie wa­
kujące od śmierci Tri sta­
nowisko ministra oświaty.

___ _ - ... Z Sajgonu donoszą, że we
dyrektorzy wojewódzkich za- środę rano na targowisku
rządów inwestycji miejskich 
oraz kierownicy wydziałów 
lokalowych rad narodowych 
miast wydzielonych, przewód 
niczyi minister gospodarki 
komunalnej — Andrzei Giersz.

Cho Cau Muoi w centrum 
miasta wybuchł pożar. Przy­
czyny pożaru nie są znane i 
niewiadomo, jak duże straty 
on spowodował.

T Nowy brytyjski trans- 
% atlantyk Queen Elisabeth < 
♦ II, zbudowany dla linii \ 

Cunarda musi jeszcze. 
przejść próby, gdyż po; 
niedawnej awarii silnika1 
w czasie rejsu próbnego] 
towarzystwo odmówiło 

! przyjęcia statku bez pod- ] 
dania go kolejnym pró­
bom.

Gerstenmaler po obłowieniu się
- gotów ustąpić ze stanowiska

Wszystkie frakcje parła- stąpił o odszkodowanie za 
mentarne bońskiego Blinde- rzekome straty poniesione w 
stagu zajmują się od przesz- okresie Hitlera i otrzymał 
ło tygodnia, nazywaną tu już 250.000 marek. Gerstenmaier 
bez obsłonek, aferą Gersten- motywołał swe żądania tym, 
maiera, przewodniczącego Bun że hitlerowcy uniemożliwili

Na zdjęciu: Na lotnisku Wnukowo (od lewej): J
C. hrunow, W. Szatciow, B. Wołynow i A. Jelisie- 
jew. Obecni byli również przywódcy radzieccy 
partyjni i rządowi: L. B reżniew, N. Podgórny ■
D. Polański. CAF — PI — Telefoto

5®»®'».i«», ni u ii kiewsMego (godz. 11 w
Warszawie) nad lotniskiem 
pojawił się samolot „Ił 18” 
eskortowany przez 7 woj­
skowych myśliwców o na­
pędzie odrzutowym. Na po 
kładzie „Ił 18” znajdują się 
czterej kosmonauci.

Na krótko przed godziną 
13 na trybunę wzniesioną 
na lotnisku Wnukowo we­
szli przywńdcy KPZR i 
członkowie rządu radziec-

destagu, członka rządzącej 
partii CDU. Gerstenmaier wy

Nowy satel ta 
amerykański

NOWY JORK (PAP). — Z 
ośrodka kosmicznego na 
Przylądku Kennedy’ego od­
palono we środę rakietę 
„Thor-Delta”, która umieści­
ła na orbicie okołoziemskiej 
„orbitalne obserwatorium Słoń 
ca”, Będzie ono badało przez 
pół roku promieniowanie sło 
neczne. Program naukowy o- 
pracowaly ośrodki uniwersy­
teckie w USA, Francji i W. 
Brytanii.

De Gaulle
nie ma zamiaru 
rezygnować

PARYŻ (PAP). Prezydent 
de Gaulle oświadczył we 
środę na cotygodniowym po­
siedzeniu gabinetu, że nie 
ma zamiaru ustępować ze 
stanowiska prezydenta przed 
upływem kadencji w grud­
niu 1972 t. Oświadczenie to 
zostało przekazane przedsta­
wicielom prasy przez sekre­
tarza stanu d/s informacji 
Joela le Theule po zakończe­
niu posiedzenia.

W Paryżu krążyły ostatnio 
najrozmaitsze przypuszczenia 
w związku z niedawnymi wy 
powiedziami byłego francus­
kiego premiera Pompidou na 
temat, możliwości kandydowa 
nia przezeń w przyszłości na 
stanowisko prezydenta.

mu jego karierę naukową.
Na temat rozlicznych zys­

kownych operacji Gersten- 
rnaiera rozpętała się w' ca­
łej Niemieckiej Republice 
Federalnej burza, która ani 
parlamentowi ani rządowi 
bońskiemu nie przysparza bla 
sku. Zdaje sobie z tego spra­
wę sam bohater tego finan­
sowego skandalu. Po pierw­
szych buńczucznych wypowie 
dziach spuścił on teraz z to­
nu. Ostatnio Gcrstenmaier 
zgłosił chęć opuszczenia wy­
sokiego stanowiska w parla­
mencie, jeśli tylko jego 
partia CDU odmówi mu swo 
jego zaufania.

„Przynajmniej w przypad­
ku aluzji o potrzebie moje­
go odejścia w mgnieniu oka 
pozostawiam mój fotel w 
Bundestagu pusty” — oświad 
czył Gerstenmaler, zdając się 
na pozór potulnie, na łaskę 
swoich partyjnych wpływo­
wych przyjaciół.

Sprawa nie została jeszcze 
ostatecznie rozstrzygnięta, 
ale narastające wokół tego 
skandalu oburzenie opinii 
publicznej zmusza nawet 
przyjaciół skompromitowane­
go prominenta bońskiego do 
liczenia się szczególnie w 
okresie przedwyborczym z 
nastrojami społeczeństwa, co 
będzie dalej pokażą przypu­
szczalnie najbliższe dni.

*£& świata

MOSKWA (PAP). We środę 
opuścii Moskwę, powracając 
do kraju szef jordańskicj de* 
legacji gospodarczej, mini­
ster gospodarki narodowej 
Hizain Asz-Szirajbe.

* * *
KOPENHAGA (PAP). — W 

sali ratuszowej duńskiego 
miasta Odense odbył się uro­
czysty koncert muzyki pol­
skiej w wykonaniu miejsco­
wej orkiestry symfonicznej 
pod batutą znakomitego dy­
rygenta Karola Stryji. Solistą 
koncertu by! pianista Ta­
deusz Żmudziński.

* * *
BERLIN (PAP). We wtorek 

przybyła do Berlina radziec­
ka delegacja rządowa pod 
kierownictwem ministra rolni 
ctw'a W. Markiewicza. Weź­
mie ona udział w pierwszej 
sesji wspólnej komisji do 
spraw współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej
między NRD a ZSRR w dzie­
dzinie mechanizacji i chemi­
zacji rolnictwa.

* * *
BERLIN (PAP). We wtorek 

powrócił do Berlina z urlopu 
wypoczynkowego, który spę­
dził w ZSRR, premier NRD 
Willi Stoph.

* * *
NOWY JORK (PAP). — W 

związku z ulewnymi deszcza­
mi, jakie spadły ostatnio w 
Kalifornii, został tam we śro­
dę ogłoszony stan zagrożenia. 
Szczególnie źle przedstawia 
się svtuaeja na rozległych te 
renach Parku Narodowego w 
Uos Padres, gdzie przypu­
szczalnie w nurtach wezbra­
nej rzeki zginęło 10 osób.

Fakt?, oz? prifea zdobycia taufe?
popularności? Sensacje »Feepie«

Bormann żyje
- mówi Erdstein

„W dżunglach Paragwaju, 
niedaleko granicy z Brazylią, 
w osiedlu położonym na leś­
nej przecince, ukrywa się, 
wraz z grupą swoich zwolen­
ników Martin Bormann — 
najbliższy współpracownik i 
prawa ręka Hitlera”.

Takie nowe sensacyjne oś­
wiadczenie złożył w Londynie 
korespbndentowi gazety „Peo 
ple” niejaki Erich Erdstein, 
który niedawno wzbudził sen­
sację stwierdzeniem, że oso­
biście zastrzelił znanego hi­
tlerowskiego lekarza Menge- 
le, w okresie ostatniej wojny 
przeprowadzającego zbrodni­
cze eksperymenty na więź­
niach obozów koncentracyj­
nych.

Jak twierdzi Erdstein, Bor­
mann, który ma obecnie 69 
lat, jest poważnie chory. Znaj 
duje się on pod osobistą opie

Nowe formy przeciwdziałania 
przestępczości wśród nieletnich

WARSZAWA (PAP). — To­
czy się dyskusja środowisko­
wa nad podstawowymi propo 
zycjami zawartymi w projek­
cie ustawy o zapobie­
ganiu i zwalczaniu de­
moralizacji i przestępczości 
nieletnich. W dyskusji tej 
biorą udział przedstawiciele 
władz, instytucji i organiza­
cji społecznych, praktycy i 
naukowcy, posiadający do­
świadczenie w pracy wśród 
młodzieży. Wyniki dyskusji 
wzbogaca i udoskonalą pro­
pozycje wysunięte przez au­
torów projektu ustawy, któ­
ry jest pierwszą próbą unor­
mowania tego ważnego prob­
lemu w naszym życiu społec* 
nym.

Przewiduje on utworzenie 
przy prezydiach rad narodo­
wych komisji do spraw dzie­
ci i młodzieży, które miałyby 
zajmować się programowa­
niem, wytyczaniem i koordy­
nowaniem działalności władz, 
instytucji i organizacji spo­
łecznych w dziedzinie opieki 
i wychowania. Problematyka 
nieletnich ma być więc 
skoncentrowana w dwóch 
organach: w komisjach oraz 
w sądach dla nieletnich. Trze 
ba dodać, że nie przewiduje 
się już rozpatrywania przez 
kolegia orzekające spraw o 
wykroczenia popełniane przez 
nieletnich.

Szczególną cechą zawartych 
w projekcie nowych rozwią­
zań prawnych jest zdecydowa 
ne rozwarstwienie przestęp­
czości nieletnich. Pole*» on

na możliwości stosowania sze 
rokiego wachlarza środków, 
zależnie od osobowości nie­
letniego, jego warunków śro­
dowiskowych, charakteru po­
pełnionego czynu.

Tak więc zgodnie * projek 
tem sąd będzie mógł stoso­
wać wobec nieletnich: upom­
nienie, dozór rodziców, kura 
tora, organizacji społecznych, 
nstytucji (np. szkoły lub 
internatu) lub zakładu pra­
cy, środki przewidziane w 
prawie rodzinnym i opiekuń 
czym, umieszczenie w zakła­
dzie opiekuńczo - wychowaw 
czym, w ośrodku szkolenio- 
wo-produkcyjnym. Obok tych 
środków wychowawczych, wo 
bec nieletnich w wieku od 
13 do 17 lat można będzie 
orzekać umieszczenie w za­
kładzie poprawczym. Sąd 
będzie mógł nadto nakład at- 
na nieletniego określone obo 
wiązki, takie jak np. zobo­
wiązanie do przeproszenia po 
krzywdzonego, do naprawie­
nia wyrządzonej szkody czy 
też do podjęcia nauki lub 
pracy.

Należy tu dodać, że zgod­
nie z propozycjami zawarty­
mi w projekcie kodeksu kar 
nego — wobec pewnej kate­
gorii nieletnich, którzy po 
ukończeniu lat 16 dopuścili 
się poważnych przestępstw 
sąd dla nieletnich będzie 
mógł również stosować środ­
ki karne, takie jakie kodeks 
ustanawia wobec dorosłych 
sprawców.

ka dyktatora Paragwaju
Stressera.

Frdstein na poparcie tych 
twierdzeń przytacza sprawo­
zdania sw'oich agentów, Któ­
rzy mają ścisłe kontakty z 
kolonią byłych faszystów w 
Ameryce Łacińskiej. Przyta­
cza on także rezultaty włas­
nych obserwacji zebranych W 
czasie półtorarocznego tropie­
nia działalności hitlerowców 
w Brazylii i Paragwaju*

„Odbyłem pięć lotów nad 
przecinką — mówi Erdstein — 
widziałem ludzi ubranych W 
ciemne esesmańskie mundu­
ry. Podczas trzeciego lotu 
napotkaliśmy ogień karabi­
nów maszynowych prowadzo­
ny ze schronów położonych 
po obu stronach otwartego 
placu.

Głównym ogniskiem hitle­
ryzmu w Brazylii jest maleń­
kie miasto pograniczne Ma- 
reszel Randon. Hitlerowcy 
opanowali miejscowe organa 
władzy. Dysponują olbrzymi­
mi środkami finansowymi, 
które pochodzą, w głównej 
mierze, z bogactw zagrabio­
nych i wywiezionych z Eu­
ropy.

Domy obwieszone są sfa- 
stykami, portretami Hitlera i 
faszystowskimi flagami. Sied­
miu miejscowych księży, tak­
ie byłych faszystów, w swo­
ich kazaniach propaguje i 
chwali, ideologię faszystów 
ską, cytuje wypowiedzi Hit­
lera i demonstruje filmy sła­
wiące faszystowskie czasy. 
Kult Hitlera wszczepia się 
także w szkołach.

Erich Erdstein z goryczą 
mówi, że trafił na ślad Bor­
manna, nie mógł jednak do­
trzeć do jego kryjówki. Opo­
wiada o tajemniczej śmierci 
wielu spośród tych, którzy 
próbowali tego dokonać.

„Zastrzeliłem Mengele leka- 
rza-mordercę z Oświęcimia — 
mówi Erdstein — i właśnie 
dlatego musiałem uciekać z 
Ameryki Południowej. Za­
miast prowadzić dalej polo­
wanie na Bormanna i jego 
zwolenników, sam stałem się 
dla nich obiektem polowania. 
Musiałem schronić się w 
Lor.dynip”.

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschod­
niego na 23 bm.

Zachmurzenie duże, okresa­
mi deszcze ze śniegiem łub 
mżawką. Temperatura od 
minus 2 st. rano do plus 2 
st. w ciągu dnia. Wiatry 
umiarkowane, południowe.

i
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Kosmonauci w ioskwie
9 Dokończenie ze str. 1 
rządu meldunek o pomyśl­
nym wykonaniu zadania.

L. Breżniew i N. Podgórny 
serdecznie uściskali kosmonau 
tów. Odegrany został hymn 
państwowy Związku Radziec­
kiego i oddano salwę hono­
rową z 21 dział.

Zgromadzone na lotnisku 
liczne rzesze mieszkańców 
Moskwy powitały kosmonau­
tów entuzjastycznymi oklaska 
ini.

Następnie kawalkada samo 
Chodów ruszyła w kierunku 
Moskwy. Na całej 30-kiiome- 
trowej trasie witały ich — 
mimo 20-stopniowego mrozu 
— tłumy moskwian. Na 
brzegu rzeki Moskwy kosmo­
nauci przesiedli się z zam­
kniętej limuzyny do otwarte­
go samochodu i odjechali na 
Kreml, gdzie odbył się uro­
czysty wiec.

* * *
Na wiecu w kremłowskim 

pałacu Zjazdów zgromadziło 
się na powitanie kosmonau­
tów około 6 tys. osób. Znaj­
dowali się wśród nich wszy­
scy inżynierowie i naukowcy, 
którzy brali udział w przygoto 
waniach do lotu statków kos 
micznych „Sojuz 4” i „Sojuz 
i”.

Pierwszy przemawiał dowód 
Ca statku „Sojuz 4” W. Sza- 
tałow, który w imieniu swych 
towarzyszy podziękował przy­
wódcom partii, rządowi i naro 
dowi radzieckiemu za zaufanie. 
Przeprowadzone przez załogi 
obu statków badania i doś­
wiadczenia — oświadczył płk 
Szatałow — potwierdziły w 
praktyce możność montowa­
nia w przyszłości na orbitach 
okołoziemskich wielkich stacji 
kosmicznych.

Dowódca statku „Sojuz 5” 
pułkownik B. Wołynow oce­

nił wysoko zalety swego stat­
ku i podkreślił, że wszystkie 
zainstalowane na nim urzą­
dzenia i aparaty działały bez 
zarzutu. J. Chrunow i A. Je- 
iisiejew opowiedzieli szczegó­
łowo, w jaki sposób przeszli 
w przestrzeni kosmicznej ze 
statku „Sojuz 5” do statku 
„Sojuz 4”.

Następnie zabrał głos sekre­
tarz generalny KC KPZR Leo 
nid Breżniew, który podkre­
ślił że wszystkie narody ku­
li ziemskiej mogą korzystać 
z owoców pracy kosmonau­
tów radzieckich i z ich doś­
wiadczeń. Pomyślne loty stat 
ków „Sojuz 4” i „Sojuz 5” 
są nowym wielkim osiągnię­
ciem nauki i techniki radzie­
ckiej, nowym triumfem w pra 
cy ludzi radzieckich. Niedaw­
ne wybitne osiągnięcie kos­
monautów amerykańskich — 
lot wokół Księżyca na pokła 
dzie statku „Apollo 8” — 
start do dalekiego celu ra­
dzieckich automatycznych sta 
cji międzyplanetarnych „We­
nus 5” j „Wenus 8” oraz po­
myślna wyprawa statków 
„Sojuz 4 i 5” — to nowe do­
niosłe kroki ludzkości na dro­
dze do zdobycia tajemniczego 
świata Kosmosu — powiedział 
L. Breżniew.

Dodał on, że na wniosek KC 
KPZR i rządu radzieckiego, 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR nadało W. Szat ał o wo w i, 
B. Wołynowowi, A. Jelisieje- 
wowi i J. Chrunowowi zasz­
czytne tytuły Bohaterów 
Związku Radzieckiego oraz ty 
tuły „Lotników Kosmonau­
tów ZSRR”. Zastali oni także 
odznaczeni orderami Lenina i 
medalami „Złotej Gwiazdy”.

Juril Sagarin
bohaterem filmu

MOSKWA (PAP). Moskiew­
ski reżyser Jegorow realizuje 
pełnometrażowy, fabularny 
film o pierwszym kosmonau 
cie J. Gagarinie. Film otrzy­
ma tytuł „U źródeł legen­
dy”. Nad scenariuszem pra 
cuje obecnie pisarz J. Jagi- 

| bin, który znał dobrze Gaga­
rina — bywał u niego w do 
mu, chodził z nim razem na 
polowanie i na ryby.

aria nm carskto 
reak ora a'omowep

GENEWA (PAP), We wto 
rek wieczorem z nieustalo­
nych dotąd przyczyn uległ 
awarii szwajcarski atomowy 
reaktor doświadczalny w Lu 
cens (kanton Waadt). Reaktor 
został natychmiast wyłączony 
i ogłoszono stan alarmowy 
Na razie nie stwierdzono za­
każenia radioaktywnością. Do­
stęp do znajdujących się we 
wnętrzu góry instalacji reak­
tora został zakazany.

— m—

Junta grecka »oskarża«...
LONDYN (PAP). Przed a- 

teńskim sądem wojskowym 
rozpoczął się we środę proces 
przeciwko 17 osobom bskarżo 
nym o usiłowanie obalenia 
obecnego reżimu greckiego — 
podaje korespondent Reutera 
z Aten.

Program działania
naukowo-badawczego

PUBLICZNA OBRONA 
PRACY

DOKTORSKIEJ
Dziekan i Rada Wydzia­

łu Budowy Okrętów Po­
litechniki Gdańskiej po­
dają do publicznej wia­
domości, że w dniu 3 lu­
tego 1969 r. o godż. 11.90 
w sali 404 gmachu Budo­
wy Okrętów Politech­
niki Gdańskiej, Gdańsk- 
-Wrzeszcz, ul. Majakow­
skiego 11 odbędzie się 
publiczna obrona pracy 
doktorskiej mgr inż. PA­
WŁA ZIMMERMANN A na 
temat:
„Wpływ grubości prze­
krojów skrzydła na cha­
rakterystyki hydromecha- 
niczne śrub napędowych”.

Promotor: prof. mgr
inż. Józef Wysocki.

Recenzenci: prof. dr
inż. Lech Kobyliński, 
prof, dr inż. Jerzy Lip­
ka.

Z pracą i opiniami re­
cenzentów można zapoz­
nać się w Bibliotece 
Głównej Politechniki Gdań 
sklej.

564-K

Księgowi różnych dziedzin
gospodarki gdańskiej na spotkaniu
i władzami wojewódzkimi

Wczoraj, w sali -konfe­
rencyjnej Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodo­
wej w Gdańsku, odbyło 
się spotkanie przedstawi­
cieli władz wojewódzkich 
z dyplomowanymi biegły­
mi księgowymi i aktywem 
Stowarzyszenia Księgo­
wych w Polsce. Z ramie­
nia Prezydium WRN w 
spotkaniu uczestniczył se­
kretarz Kazimierz Oko­
niewski, natomiast KW 
PZPR reprezentował Zdzi­
sław Szpakowski, kierow­
nik Wydziału Przemysłu 
Ciężkiego i Budownictwa.

Referat, będący podstawą 
obszernej dyskusji wygłosił 
prezes stowarzyszenia doc. 
dr Lech BEDNARSKI. Mówca

podkreślił, że hasło: „Prze­
kujemy w czyn uchwały V 
Zjazdu PZPR” bliskie jest 
również księgowym, którzy 
swą codzienną pracą służą 
racjonalnemu gospodarowa­
niu. Przedmiotem ich działa­
nia jest bowiem w coraz wię 
kszym stppniu aktywne od­
działywanie na przebieg pro­
cesów gospodarczych.

Wśród poruszonych na spot 
kaniu zagadnień znalazły się 
problemy prawidłowego do­
pływu do ośrodków dyspozy­
cyjnych informacji ekonomi­
cznych i wykorzystywania ich 
do celów kontroli analizy ja­
ko instrumentu zarządzania, 
potrzeba postępu metodolo­
gicznego, organizacyjnego i 
technicznego, wzrostu kwali­
fikacji pracowników rachun­
kowości, coraz szerszego wdra 
żania w przedsiębiorstwach 
rachunku kosztów normatyw­
nych, wewnątrzzakładowego 
rozrachunku gospodarczego 
itd. (sta)

® Dokończenie ze str. 1
szych wymogów przed pla 
cówkami naukowo - bada w 
czymi. Środki te muszą bo 
wiem dawać większe efekt\ 
w przyspieszaniu rozwoju 
gospodarki narodowej.

Poruszając sprawę koncen 
tra^ji środków na węzło 
wyc:, tematach i kierunkaci 
i wskazując na potrzebę pra 
widłowego określenia perspe, 
tywiczaych zagadnień pośzcz 
gólnych regionów, sekretar; 
Stażewski stwierdził, iż nie 
zbędne jest przystąpienie m 
jak najkrótszym czasie di 
stworze da. jednolitego pro­
gramu działania. W najbliż 
szyci miesiącach, w przemy 
śle oraz placówkach nauko 
wo - badawczych, winny by, 
sformułowane najważniejsze 
tematy prac. Oprócz zasad 
niczyeh problemów takich 
jak np. rozwój przemysłu c 
krętowego lub transportu 
morskiego jako całości, decy 
dujące znaczenie będzie mia­
ła także realizacja mniej­
szych przedsiębiorstw nauko­
wo - badawczych. Koncen­
trując się na zagadnieniach 
związanych z gospodarką 
morską, mówca podkreślił 
potrzebę większej koordyna­
cji badań prowadzonych 
przez różne instytuty nau­
kowo - badawcze. Szerokie 
znaczenie wymagające współ 
nego działania ma problem 
stworzenia wspólnego dla re­
gionów nadmorskich cen­
trum badań naukowych.

Następnie przewodniczą 
cy KNiT prof, dr inż. 
J. Kaczmarek wygłosił 
referat pt. „Program no­
wych przedsięwzięć zwięk 
szenia efektywności ba­
dań naukowych i prac 
rozwojowych na lata 
1969 — 1975”.

Mówca charakteryzując stan 
istniejący w dziedzinie dzia­
łalności naukowo - badaw­
czej i rozwojowej między IV 
a V Zjazdem i omawiając 
występujące wówczas braki i 
błędy, stwierdził, iż zalece­
niem V Zjazdu jest stworze­
nie programu doskonalenia

tej działalności. Następnie, 
przedstawił on zebranym pro 
jekt takiego programu, któ­
ry rozważany był przez ple­
num KNiT. Podkreślił przy 
tym, że gdańskie spotkanie 
tędzie podstawa wzbogacenia 
projektu o nowe propozycje 

uzupełnienia.
W kolejnym punkcie 

irogramu, prof, dr inż. 
i. Doerffer wygłosił re- 
'erat na temat: „Problemy 
Iziałalności badawczej w 
ospodarce morskiej”.
Dając przegląd obecnego 

tanu w tej dziedzinie oraz 
przedstawiając potrzeby go­
spodarki morskiej, mówca m. 
n. wsliazał na to, że roz­
wój większości jej podsta­
wowych gałęzi np, przemysłu 
okrętowego, wymaga prowa­
dzenia badań międzyresorto­
wych. Z tego względu ko­
nieczne jest aby interesował 
się nimi KNiT.

Ńad referatami wywiązała 
się dyskusja.

(sta)

SPORI s SPORT ■ SPORT SPORT

Tylko jedna polska załoga
ukończyła II etap RMC

W piątek, po ok. 26-go- 
dzinnej jeździe zaśnieżo­
nymi i oblodzonymi szosa­
mi francuskich Alp, do

samochody, kończące II
etap rajdu Monte Carlo.

Zawodnicy wysiadali ze 
swych wozów niesamowicie 
zmęczeni. Przejechali oni bo-

tomik drygi w Bogocie

Monaco zaczęły przybywać wiem w ciągu jednej doby
ponad 1600 km w niezwykle 
trudnych warunkach. Można 
śmiało powiedzieć, że II etap 
rajdu był wyścigiem, bowiem 
nie tylko próhy specjalne wy 
magały od kierowców jazdy 
„na pełen gaz”, ale również 

W Bogocie zakończył się między poszczególnymi punk-
międzynarodowy turniej pił- tami kontroli czasu kierowcy
karski. W decydującym o musieli jechać bardzo szy -
f miejscu meczu spotkały się ko, by nie otrzymać punk 
zespoły naszego Górnika Za- tów karnych,
brze i olimpijskiej reprezen- We środę rano organiza- 
tacji Węgier. Mecz zakon- torzy rajdu podali do Wia-
czył się remisem 2:2, a do , . . „.„„„»„»o
przerwy prowadzili Polacy domosci, ze wycofała Się
1:0. Górnikowi do zajęcia
I miejsca potrzebne było zwy 
cięstwo w tym spotkaniu. O 
statecznie turniej wygrała 
olimpijska reprezentacja Wę­
gier, przed mistrzem Polski 
oraz zespołami Millionarios i 
Santa Fe.

KUPON
KONKURSU-PLEBISCYTU 
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Najlepsi sportowcy 
Wybrzeża 1968 r.

Najlepsze zespoły 
Wybrzeża 1988 r.

VI
o rozmowach paryskich

LONDYN (PAP). Jak oświad
czył we środę rzecznik wa­
tykański, papież Paweł VI 
wysłał telegramy do prezy­
dentów: Stanów Zjednoczo­
nych, Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu i Wietnamu 
południowego, w których wy­
raża nadzieję, że rozmowy 
paryskie doprowadzą do spra 
wiedłiwego i honorowego po­
koju.
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KONKURS — PLEB1- j 
SCYT). J

na II etapie jedna z pol­
skich załóg — Adam Smo­
rawiński i Ryszard Nowic­
ki. Ich samochód BMW 
miał defekt, który uniemoż 
li wił im kontynuowanie 
jazdy. Z rajdu wycofała 
się też inna doskonała za­
łoga — Fin Timo Makinen 
z pilotem Paulem Easte- 
rem, którzy również jecha­
li na BMW.

Na metę drugiego etapu 
przybyło — jak podała a- 
gencja AFP — tylko 50 za­
łóg. Wśród nich znajduje 
się również jednak polska 
załoga — Stanisław Dal- 
ka i Ireneusz Olszewski.

Atak na trzeci
diament

Przed kilku dniami Bogu­
sław Laus, pilot szybowcowy 
i samolotowy Aeroklubu 
Gdańskiego podjął na szybów 
cu „Mucha” próbę dokona­
nia przewyższenia, potrzebną 
na zdobycie trzeciego diamen­
tu do najwyższej odznaki 
szybowcowej.

Próba zakończyła się suk­
cesem połowicznym. Dokona­
ne przewyższenie przekroczy­
ło 3 tys. metrów, a tym sa­
mym Bogusław Laus zdobył 
potrzebny warunek na Zło­
tą Odznakę Szybowcową. Nie­
stety, trzeciego diamentu (do 
dwóch już posiadanych) zdo­
być się nie udało. Zabrakło 
kilkuset metrów.

Warto przy okazji przypom­
nieć, że w Aeroklubie Gdań­
skim już 5 pilotów posiada 
odznaki diamentowe. Jeżeli 
następna próba, jaką zapowia 
da Bogusław Laus powiedzie 
się, przybędzie do tej grupy 
szósty pilot. |

(A. B.)

MATRYMONIALNE
PANNA kulturalna, zgrab 
na, pozna kawalera wiek 
37—45 lat, wierzącego ka­
tolika, na stanowisku, 
bez nałogów. Rozwiedze- 
ni wykluczeni. Cel matry 
roonialny. Oferty Biuro 
Qgł. Gdynia pod SM-5412.

NIERUCHOMOŚCI
POZNAS: sprzedam —
wydzierżawię własny dom 
wolny z zabudowaniami 
gospodarczymi, ogrodem, 
2500 m kw., ziemia I kla­
sy na ogrodnictwo łub 
rzemiosło. Z. Jóźwiak, 
Sr od. a Wlkp., ul. Mar­
chlewskiego 6. P-39

Kol. Marii Badzińskiej 
wyrazy szczerego współ­
czucia z powodu śmierci

nąża
składają:

dyrekcja, Rada Robot 
nicza, Rada Zakłado­
wa i załoga GZBiZ 
„Trójbet” w Gdańsku.

15823-G

DZIAŁKĘ budowlaną z o-j 
grodem 1480 m kw. bez! 
pośrednictwa sprzedam. j 
Wejherowo - Smieehowo, [ 
Stefczyka 39. P-34j

MOTORYZACYJNE
„WARSZAWĘ” nową lubj 
„Wołgę” używaną oraz! 
reflektory jodowe kupię. 
Tel. 31-13-45. G-15523

ZGUBY

13 BM. w kolejce elek­
trycznej pozostawiono tor 
bę zieloną z książką „Hi­
storia Sztuki”. Zwrot wy­
nagrodzę. — Cieszewska, 
Orłowo, Oficerska 20.

■ G-15817

Koleżance ALEKSAN­
DRZE PSUJEK wyrazy 
głębokiego współczucia 
z powodu zgonu

ojca
składają:

rada, zarząd, koleżan 
ki ł koledzy ze Spół. 
Inwalidów „Przodow­
nik” w Sopocie.

15810-G

W POJEDYNCZYCH SZTUKACH I ZESTAWACH

na dogodnych warunkach ratalnych, na czeki kas 
zapomogowo-pożyczkowych i czeki SOP

POLECAJĄ DOBRZE ZAOPATRZONE

SKLEPY MEBLOWE — WPHM

46B-K

KUPNO

W dniu 20 stycznia 1969 roku odszedł od nas 
ukochany mąż, ojciec i dziadek 

S. t P.
CZESŁAW WOJCIECHOWSKI

mistrz cukierniczy
Pogrzeb odbędzie się 23 stycznia o godzinie 14 

z kaplicy cmentarza Witomińskiego.
O ozym zawiadamia pogrążona w żalu

RODZINA
S-5534 _____

W dniu 20 stycznia 1969 roku zmarła, przeżyw­
szy łat 73

ś. t P.
IRENA LACHOWSKA

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 24 
»tycznia o godzinie 8.30 w kościele „Gwiazda Mo­
rza” w Sopocie. Pogrzeb odbędzie się 24 stycznia 
o godzinie 16 na cmentarzu Sw. Jerzego w Pucku. 

O czym zawiadamia przyjaciół i znajomych
CÓRKA

S-5Ö54 ............................... ........—...............-........

WYKROJN1KI do grzejni­
ków e.o., sześćdziesiątek 
kupię lub zlecę wykona­
nie — Jan Wółkowski, 
Działdowo, ul, Grunwaldz 
ka 16. P-30

LOKALE

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, c.o., 32 m kw. — na 
2 pokoje z kuchnią, mo­
gą być piece. Oferty Biu 
ro Ogł. Gdynia — pod 
S-5413.
> fcffMHMMxssnav'

PRAGA

ZAMIENIĘ 2 pokoje lub 1 
pokój i kuchnię, używal­
ność łazienki, duży bal­
kon, front, III piętro, 
śródmieście — na miesz­
kanie w trójmieście o 
zbliżonych warunkach. Zo 
fia Sosnowska, Szczecin-;' 
M. Buczka 37-8a. G-15609
ODSTĄPIĘ pokój 2 pa­
nom. Telefon 22-29-04; 
dzwonić po godz. 17.

S-5452

OGRODNIKA (czkę) lub 
pracownika (czkę) obezna­
nego w ogrodnictwie — 
przyjmę do ogrodnictwa. 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
pod S-5419.

POMOC do dziecka po­
trzebna. Gdańsk - Stogi: 
Stryjewskiego 16D-14.

G-15409

NAUK A
KORESPONDENCYJNE kur _
sy księgowości, steno-
grafii, języków -- Łódź 1,
skrytka 297. PG-29

LEK ARS K I E

»Jantar«
GDAŃSKA gra 

LICZBOWA 
„J A N T A R” 

zaprasza do udziału 
w 606 kolejnej grze. 

Dla swych uczestni­
ków przeznacza nieza­
leżnie od licznych wy­
granych pieniężnych — 
jedną premię 100.000 zł 

4- samochód „Syrena 
104” do wygranych z 
5 trafieniami 
jedną premię 15.000 zł 
+ motocykl MZ do 
wygranych z 4 trafie­
niami plus dod. 

dodatkowe nagrody, któ 
re rozlosowane zostaną 
wśród wszystkich uczest 
ników gry — 
nagroda pieniężna w 
wys. 5.000 zł, 
nagroda pieniężna w 

wys. 4.000 zł, 
bon towarowy wart.

3.000 zł do realizacji 
w PDT,

bon towarowy wart.
2.000 zł do realizacji 
W PDT,

2 książeczki mieszka­
niowe.

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę, 26 stycznia 
1969 r. o godz. 11 w 
siedzibie GGL „Jantar”, 
ul. Strzelecka 13/14. 

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia!

104-K

«DOM KSIĄŻKI«
Informujemy PT Klientów, że księgarnie 
nasze posiadają m. in.:
T. I WIELKIEJ ENCYKLOPEDII 
POWSZECHNEJ”, seria B cena 180 zł 
„SŁOWNIK WYRAZÓW OBCYCH”
W. Kopalińskiego — cena 60 zł.

545-K

Centralny Ośrodek Konstrukcyjno-Badawczy 
Przemysłu Okrętowego 

w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 
PILNIE POSZUKUJE

POMIESZCZEŃ BIUROWYCH
w Gdyni o powierzchni powyżej 50 m kw.
Zgłoszenia kierować bezpośrednio do działu ad­
ministracyjnego COKB Gdańsk, pokój nr 15, 
telefon nr 31-00-42. 549-K

POGOTOWIE telewizyjne. 
Sylwester Ryszka, telefon 
22-13-47. G-5246
POGOTOWIE telewizyjne.
Gdynia, tel. 21-37-78.

G-5129
POSIADAM maszynę do 
wyrobu uszczelek samo­
chodowych i motocyklo­
wych z wykrojnikami — 
oczekuję propozycji z lo­
kalem i koncesją. Oferty 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
S-5408.

CZELADNIKA - kaletnika 
z kilkuletnią praktyką — 
przyjmę. — Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod S-5438,

KAWALER poszukuje sa­
modzielnego pokoju na 
trasie Sopot — Gdynia, 

I-najchętniej Redłowo. — 
HOfertv Biuro Ogł. Gdynia 
i < pod S-5409.

PRACOWNICA do szlifo­
wania potrzebna. Kaszub­
ska Wytwórnia Wyrobów 
Bursztynowych Wrzeszcz, 
Brzozowa 3b. G-15607
PRACOWNIKA do pracy 
w gospodarstwie rolnym 
przyjmę. Wynagrodzenie 
dobre. Kozub, Subkowy, 
pow. tczewski. p-38

DR Z, Krajewski skórne- 
weneryczne — Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-14819

RÓŻNE

WYTNIJ - zachowaj: skra 
cam płaszcze skórzane. —■ 
Gdynia, I Armii WP 1; 
Langowski. S-5440
POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 51-37-45; Jankowski.

G-15797
POGOTOWIE 
tel. 21-82-26.

telewizyjne;
G-5282

r 'KI ZWIĄZEK 
MOTOROWY

w Gdyni
przyjmuje zapisy na

KURS
SAMOCHODOWA

AMATORSKI
który rozpocznie się 
dnia 27. I. o godz. 16 w 
Ośrodku Szkolenia Mo­
torowego — Gdynia, ul. 
Władysława IV 5i, tel. 
21-66-81.

507-K

SPRZEDAŻ
FUTRO łapki karakułowe 
sprzedam. Tel. 31-61-89.

G-15720

TYNKI szlachetne — oł 
dżiny cokołów wytwór 
Sopot — przyjmuje zar 
wienia Gd.-Wrzeszcz, I 
dziona 6 I p. tel. 41-49 

G-l:
GARNITUR młodzieżowy 
granatowy — wzrost 175 
cm — sprzedam. Telefon 
21-75-71._______________ S-5411
AKORDEON guzikowy wło 
ski, 120 basowy — sprze­
dam. Gdańsk, Stolarska 
4c m. 2. G-15603
MAGNETOFON reporter­
ski „Philips” nowy — 
sprzedam. Oliwa-Przymo- 
rze, Dąbrowszczaków 10 
kl. A m. 5, po 19. G-15606

PRACOWNICY PO S Z U K I W A N I

Zarząd Spółdzielni Usługowo-Wytwórczej Kółek Rol­
niczych w Pszczółkach, pow. gdański zatrudni za­
raz pracownika na kierownicze stanowisko. Wyma­
gane wyższe lub średnie wykształcenie, uprawnie­
nia budowlane i staż pracy. Warunki płacy i pracy 
do omówienia na miejscu. 469-K

Dyrekcja Szpitala „Srebrzysko” w Gdańsku-Wrze­
szczu, ul. Srebrniki 1 zatrudni natychmiast ze skie­
rowaniem z Urzędu Zatrudnienia: 2 kucharzy (ki), 
palacza c. o., magazyniera materiałowego, elektry­
ka, portiera, dozorcę nocnego, malarza, murarza i 
kierownika pralni. 503-K

Potrzebna laborantka analityczna. Zgłaszać się p. 77, 
godz. 10—15. Przychodnia Obwodowa w Gdańsku-Oli- 
wie, al. Grunwaldzka 505. 547-K

DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. TELEFONY: centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miejski 31-45-17, dział gosp.-morski 31-58-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz redakcji 31-27-33 
” Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-28-51, inne działy łączy centrala. Red. nocna 31-05-71 i 31-35-66. Biuro Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 8-7, tel. 31-35-80 oiraz Gdynia, ul. Świętojańska 9, tel. 21-64-72 ■
oddział REDAKCJI W ELBLĄGU, ul. Grunwaldzka 31, tel. 20-95 H Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: Jerzy Matuszkiewicz — redaktor naczelny, Wł. Mroczkowski — zastępca red. naczelnego, W. Mężnicki —
sekretarz redakcji, R. Bolduan, M. Tr u »kolaska ■ Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego RSW „PRASA” B Wszelkich informacji w sura wie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu” i urzędy
pocztowe ■ Skład i druk Prasowych Zakładów Graficznych RSW ..Praea" w Gdańsku ■ Łam. łłł L-S
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Wiele uwagi przywiązuje się ostatnio do znacz­
nego usprawnienia obsługi rolników w zakresie 
zaopatrzenia w artykuły przemysłowe i do produk­
cji rolnej oraz w zakresie odbioru płodów rol­
nych. Do czynników, które opóźniają zasadniczą 
poprawę w tej dziedzinie należą nieprawidłowości, 
albo wręcz nadużycia, występujące wprawdzie spo­
radycznie, jednak przynoszą niemałe szkody gospo­
darce narodowej w ogóle, a produkcji rolnej w 
szczególności.

Ill okresie ostatnich dwóch 
** lat organa MO woj. 

gdańskiego przeprowadziły 
10 dochodzeń, dotyczących 
zaopatrzenia rolnictwa o- 
raz kontraktacji i skupu 
produktów rolnych, zwła­
szcza zwierząt rzeźnych. 
Wykryte w związku z tym 
nadużycia przyniosły skar 
bowi państwa i rolnic­
twu straty w wysokości o- 
koło 1 min zł. Aktami o- 
Jkarżenia objęto 29 osób.

Sporo istotnych niedo­
ciągnięć, które mają ułat­
wiać popełnianie prze­
stępstw niektórym nieucz­
ciwym pracownikom pew­
nych instytucji, wykazały 
także kontrole innych, po­
wołanych do tego jedno­
stek.

Oto np. pewien referent 
skupu wykorzystywał spryt 
nie różnice między cenami 
skupu żywca z obowiązko­
wych dostaw i z kontrak­
tacji, a cenami wolnoryn­
kowymi. Ponadto w kwi­
tach nie uwidaczniał sum 
za nie odebrany wegiel, na­
leżny rolnikom z tytułu 
kontraktacji. Po sporządze­
niu odrębnej listy przywła 
szczał sobie odpowiednie 
kwoty, pobierając pieniądze 
w SOP osobiście, albo za 
pośrednictwem innych, pod 
Stawionych osób. Łącznie za 
garnął około 120 tys. zł.

Ponad rok temu wykryto 
w terenie nadużycia w obro 
Cie siatką ogrodzeniową. W 
jednym z POM mianowicie 
tworzono pozaewidencyjne 
nadwyżki siatki przez za­
wyżanie norm zużycia dru­
tu i zwiększanie „oczek”. 
„Nadwyżki” te przekazywa­
no następnie właścicielowi 
prywatnego warsztatu. Szeze 
gćłowe kontrole, przepro­
wadzone przy współudziale 
WZ PMR, wykazały, że 9 
osób, wchodzących w skład 
szajki „upłynniło” w ten 
sposób ilość drutu i siatki, 
odpowiadającą wartości po­
nad 400 tys. złotych.

Ujemne zjawiska, choć 
na szczęście sporadyczne, 
wykryto także w zakresie 
wymiany i skupu nasion 
Siewnych. Zdarzało się, że 
w paru przypadkach usi­
łowano zaopatrzyć rolni­
ków w zboże o niepełnej 
w a r t o ś c i siewnej. Ma­
gazynier jednego z punk­
tów skupu przyjmował 
od indywidualnych rolni­
ków, wbrew obowiązują­
cym przepisom. nasiona 
wyki i peluszki o dużej 
wilgotności i złej sile kieł 
kowania. Stosując przy 
tym ceny niezgodne z cen

nikiem, naraził GS na 
straty w wysokości ok. 80 
tys. zł. Parę wyraźnych 
nadużyć wykryto też w 
wiejskich masarniach.

Autorzy zarówno tych 
skomplikowanych jak i pro 
stych machinacji ponieśli 
już, bądź też ponoszą za­
służoną karę. Szkodliwość 
ich czynów nie 'wymaga 
komentarzy. W związku z 
tym jednak nasuwają się 
nieco szersze refleksje.

„Bzdura”, „lipa” — na­
pisał na marginesie pro­
tokołu komisji kontrolnej 
pewien wiceprezes insty­
tucji związanej z rolnic­
twem. W protokole tym 
zaś stwierdzono nieprawi­
dłowości występujące w 
obrotach finansowych pod­
ległych wiceprezesowi pla­
cówek, a m. in. przyjmo­
wanie nieformalnych ra­
chunków, pisanych na 
skrawkach papieru. Inny 
zwierzchnik po przeczyta­
niu podobnego protokołu 
nie wykazał wprawdzie 
tak bezwzględnego potę­
pienia dla protokołu po­
kontrolnego, ale też nie 
uczynił nic, by zapobiec 
nadużyciom, które wkrót­
ce wyszły na jaw.

C ZKODY gospodarcze, 
powodowane powta­

rzającymi się zjawiskami 
przestępczości w zaopatrzę 
niu wsi i skupie płodów 
rolnych, są bezsporne. O 
ile jednak straty material­
ne można pokaźnie zmniej 
szyć przez ściągnięcie na­
leżności od odpowiadają­
cych za nie osób, o tyle 
sytuacja jest znacznie gor 
sza w odniesieniu do wy­
nikających z przestępstw 
szkód społecznych. W grę 
wchodzi tu kwestia zaufa­
nia rolników do współ­
pracujących z nimi insty­
tucji, a często i uogólnia­
nie płynących stąd wnio­
sków. W rezultacie ugrun­
towuje się niekiedy prze­
konanie, że niczego me za­
łatwi się bez kumoterstwa 
czy nawet łapówek, a po­
nieważ inni oszukują, to i 
samemu można spróbować 
przechytrzyć innych. Na­
prawienie takiego zła jest 
niezwykle trudne, a w su­
mie ma to często ujemny 
wpływ na prawidłowe

kształtowanie się stosun­
ków na wsi i na ogólny 
postęp.

Wszystko to dowodzi, 
jak niezwykle ważne jest 
nie tylko przykładne ka­
ranie oszustów, ale też i 
systematyczne zapobieganie 
wszelkim przestępstwom. 
W tym celu należy wy­
różnić następujące ich ka­
tegorie i źródła w obrocie 
rolnym: nadużycia na nie­
korzyść producentów rol­
nych, na szkodę gospodarki 
uspołecznionej, tuszowanie 
nieprawidłowości na sku­
tek kumoterstwa, braki w 
kontroli administracyjnej i 
społecznej. Warto też za­
uważyć, że przestępstwa 
występują najczęściej w 
kilkuosobowym powiązaniu.
^ KUPEM płodów rol- 

nych zajmuje się w 
•naszym województwie 11 
różnych instytucji. Rodza­
je nadużyć mogą być od­
mienne w skupie mleka, 
żywca czy warzyw, jednak 
najczęściej polegają na 
fałszowaniu dokumentacji. 
Zdarza się też, że ułatwia 
przestępstwa niewłaściwa 
praca aparatu gromadz­
kich rad narodowych, 
gdzie np. ukrywa się za­
ległości w obowiązkowych 
dostawach niektórych rol­
ników, bądź księguje się 
dostawy fikcyjne, gdzie 
zdarza się bezpodstawne 
udzielanie ulg, albo nie 
uzasadnione wydawanie za 
świadczeń na ubój gospo­
darczy.

W sumie wynika stąd 
wniosek, że zwalczanie 
przestępstw wymaga nie 
tylko specjalnych organów 
kontrolnych, ale i wszyst­
kich uczestników obrotu 
płodami rolnymi. Niezbęd­
ne jest przede wszystkim 
podejmowanie wysiłków, 
likwidujących przyczyny 
powstawania zła i uniemo

żliwiających wszelkie nad­
użycia.
p ROGRAM działalności 
* w tym zakresie był 

jesienią ub. roku przed­
miotem obrad Biura Ko­
mitetu do spraw Rolnic­
twa' w Gdańsku i zasługu­
je na powszechną, konse­
kwentną realizację.

Dużą rolę w przeciwdzia 
laniu nadużyciom może 
odegrać szeroka praca wy­
jaśniająca i szkoleniowa, a 
także jasne precyzowanie 
wszelkich przepisów i za­
rządzeń odgórnych oraz na 
stępnie konsekwentne roz­
liczanie z ich wykony­
wania.

Niebłahe znaczenie ma też 
właściwe wyposażenie punk 
tów skupu i magazynów, a 
także prawidłowe dobiera­
nie i kontrolowanie zatrud­
nianych tam kadr. Kontrole 
w tych placówkach należy 
przeprowadzać systematycz­
nie, zwłaszcza w okresach 
nasilenia skupu. Praktyka 
potwierdza, że przy odbio­
rze zwierząt wiele niedociąg 
nięć można wyeliminować 
przez powszechne stosowa­
nie tzw. skupu anonimo­
wego.
Na szczególną uwagę 

zasługuje też stała kontro­
la społeczna, którą spra­
wują sami producenci — 
rolnicy. Odnosi się to za­
równo do samorządów spól 
dzielczych, jak i do spo- 
dzielczych, jak i do społecz­
nych komisji kontroli sku­
pu. Członkowie tych komisji 
nie zawsze uczestniczą w 
odbiorze płodów rolnych, 
zasłaniając się własnymi 
obowiązkami w gospodar­
stwach. Zdarza się też, 
że niektórzy z nich kie­
rują się przy ocenach oso­
bistymi względami i kumo 
terskimi powiązaniami. Dla 
tego też do komisji takich 
należy wybierać na ogól­
nych zebraniach rolników 
cieszących się we wsi opi 
nią ludzi o nieposzlakowa­
nej uczciwości.

Teresa CHUDEK
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iennale Form Przestrzennych
Elbląg przygotowuje się 

do otw ,;a Ki fi'- upale
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Na zdjęciu: przy bramie
wjazdowej do Elbląga znaj­
duje się forma prof. Jarnusz­
kiewicza,

Fot. Z. Grabowiecki

Form Przestrzennych. Do­
biega końca odbudowa,,©a

lerii EL”, gdzie pod kie­
rownictwem artysty pla­
styka Gerarda Kwiatkow­
skiego powstanie Społeczne 
l aboratorium Sztuki Współ 
czesnej, którego celem bę­
dzie stworzenie stałej i 
ciągle wymiennej ekspozy­
cji aktualnych poszukiwań 
sztuki polskiej.

„Galeria EL” w dalszym 
ciągu będzie pośredniczyć 
pomiędzy artystami i prze­
mysłem, zdobywać nowe 
stypendia artystyczne i 
współpracować z Instytu­
tem Sztuki i muzeami.

Tegoroczne Biennale trwać 
będzie od 1 marca do 30 
września. Zaproszeni arty­
ści otrzymają ufundowane 
przez Zakłady Mechanicz­
ne im. Gen. Swierczewskie 
go „Zamech” stypendia 
twórcze w wysokości 1500 
zł miesięcznie. Organizator 
zapewni artystom zakwa­
terowanie, udostępni pra­
cownie, zaopatrzy ich w 
materiały do wykonywa­
nia form przestrzennych i 
udzieli pomocy fachowej.

Paragraf i życie

Mąt matki
W Sądzie Najwyższym 

toczyła się ostatnio spra­
wa związana z podstawo­
wymi zasadami prawnymi 
dotyczącymi ustalania oj­
costwa. Zakończyło ją po­
stanowienie składu sied­
miu sędziów SN i wpisanie 
ustalonej interpretacji do 
księgi zasad prawnych.

Chodziło o spór pomię­
dzy Adolfem M. a jego żo­
ną Władysławą M„ re­
prezentującą również có­
reczkę Danutę M. Nie na­
pisaliśmy czy dziecko było 
córką Władysławy M., czy 
też małżeństwa Adolfa i 
Władysławy M. Rzecz 
właśnie w tym, że choć 
proces nie dotyczył ustale­
nia „biologicznego ojco­
stwa” Adolfa M., to miał 
decydujące znaczenie for­
malne dla stwierdzenia, 
czy... mąż matki jest oj­
cem jej dziecka.

Rozstrzygając tak sfor­
mułowane pytanie, Sąd 
Najwyższy stwierdził, iż na 
podstawie kodeksu rodzin­
nego i opiekuńczego obo­
wiązuje ustawowe domnie­
manie, iż mąż matki jest 
ojcem dziecka urodzonego 
przez kobietę pozostającą 
w stanie małżeńskim lub 
urodzonego przed upływem 
300 dni od ustania lub 
unieważnienia małżeństwa. 
Domniemanie to jest — 
jak stwierdził Sąd Najwyż 
szy — niezależne od tego 
czy akt urodzenia dziecka 
został w ogóle sporządzony 
i jaka jest treść tego aktu. 
Wystarcza sam fakt mał­
żeństwa i urodzenia dziec 
ka w „odpowiednim” 
czasie.

Konsekwencją tych za­
sad kodeksu rodzinnego 
jest przyjęcie, że mąż mat­
ki ma „interes prawny” w 
wystąpieniu o zaprzeczenie 
ojcostwa niezależnie od 
daty i treści aktu urodzę*

nia dziecka. Jeżeli w ak­
cie tym nazwisko męża 
me jest wymienione, to 
wytoczone przez niego we 
właściwym czasie powódz­
two o zaprzeczenie ojco­
stwa zapobiega ewentual­
nemu przyszłemu sprosto­
waniu tego aktu.

Ustalona więc przez SN 
zasada prawna głosi: „Ter 
min do wytoczenia powódź 
twa o zaprzeczenie ojco­
stwa przez męża matki 
biegnie od dnia, w któ­
rym dowiedział się on o 
urodzeniu dziecka przez 
żonę, także w takim wy­
padku, gdy mąż matki nie 
został ujawniony jako oj­
ciec w akcie urodzenia 
dziecka”.

Jan WOLSKI

W ostatnich latach klasyczne środki obrony przeciw lotniczej zostały znacznie 
unowocześnione dzięki wprowadzeniu nowych typów automatycznych armat i wiel- 
kokalibrowych karabinów maszynowych oraz, urządzeń do naprowadzania na cci 
(ratiiolokatory artyleryjskie) i kierowania ogniem (prze liczniki artyleryjskie).

CAF — WAF — Fot Chmurzy ński

W NRD przed 20*!eciem

Adresowane do narodu
(Korespondencja z Berlina)

„NRD — zalicza się do jednego z najbardziej 
rozwiniętych gospodarczo krajów świata” — stwier­
dza jedna z tez ogłoszonych przez Komitet Obcho­
dów 20-lecia państwa.

Tezy te są tu peiónym sensie podsumowaniem 
dorobku minionego okresu w różnych dziedzinach, 
a więc i tu przemyśle i w ekonomii. Są bilansem. 
działalności całego narodu bilansem, jak się zaraz 
przekonamy, nadzioyczaj pozytywnym,.

ÖJ IELE wysiłku i ofiar. 
^ mówi się w tezach, 

kosztowało zaleczenie wo­
jennych ran i osiągnięcie 
dzisiejszego poziomu. Roz­
wój gospodarczy ma dla 
NRD jeszcze to szczególne 
znaczenie, że wzmacnia jej 
pozycję polityczną w świę­
cie.

Nasz zachodni sąsiad 
praktycznie uznawany jest 
już niemal przez wszyst­
kie kraje, nie ma tylko z 
nimi — co się dzieje nie 
bez starań Bundesrepublik! 
— stosunków dyplomatycz­
nych.

Tezy wskazują na słusz­
ną politykę partii w dzie­
dzinie ekonomiki kraju i 
stwierdzają duży skok w 
rozwoju gospodarczym od 
wprowadzenia nowego eko 
nomicznego systemu socja­
lizmu. Wprawdzie do od­
budowy berlińskiego śród­
mieścia przystąpiono w o- 
statnich latach i tylko pa­
trzeć, jak do użytku zosta­
nie oddana najbardziej a- 
trakcyjna cześć stolicy NRD 
zwana krótko „Alex”, ale 
wzee;ez postawiono na no­
gi w minionym dwudziesto 
leciu Drezno, Karl Marx­
stadt, Lipsk, zbudowane 
od nowa Halle-Neustadt. 
Eisenłmettenstadt.

Miasta, to oczywiście nie 
tylko domy, to również ty­
siące nowych zakładów pro 
dukcyjnych. Suma przezna­
czona. na inwestycje w ro­
ku 1969 przekracza 8-krot-

nie kwotę na ten cel prze­
znaczoną w roku 1950.

Dla ilustracji prężności roa 
woju gospodarki naszych z? 
chodnich sąsiadów, warto 
wspomnieć, i z ludność NRD 
stanowi 9,5 proc. ludności 
świata, a produkuje 1,7 proc. 
tego, co się wytwarza na 
całej kuli ziemskiej. Obec­
nie przemysł NRD w ciągu 
10 miesięcy wytwarza tyle, 
ile w roku 1939 cale Niem­
cy w ciągu roku
|y IC też dziwnego, że 

dochód narodowy od 
1950 roku do dziś wzrósł 
3,5-krotnie. Obecnie, w 20- 
-leciu, osiągnie on i prze 
kroczy sumę 100 mld ma­
rek. „Wszystkie, te osiągnię­
cia — czytamy w tezach
— nie byłyby możliwe, gdy 
by zawczasu nie postawio­
no na naukowo - technicz­
ną rewolucję”.

Widać z tego, że berliń- 
czycy mają rację mówiąc
— w dialekcie — „von 
nyszt ys nyszt” (z niczego 
nie ma nic).

Dokument wskazuje na 
oddanie klasy robotniczej 
w wykonaniu zadań pro­
dukcyjnych. To robotnicy 
wymyślili po 13 sierpnia 
1961 roku, po postawieniu 
granicy w Berlinie, hasło 
„Za te same pieniądze, w 
tym samym czasie — wię­
cej produkować”.

Niejednokrotnie i z róż­
nych stron utrudniano NRD 
realizację twórczych za­
dań. Bonn przepowiadało 
przed laty „totalny krach” 
w tzw., jak oni pisali, 
„Niemczech socjalistycz­
nych”.

Stabilizacja gospodarki 
narodowej jest dziś podsta­
wą planu perspektywiczne­
go na lata 1971 — 1975. W
pewnym miejscu jest mo­
wa w tezach o tajemnicy 
osiągnięcia tych sukcesów. 
„Neues Deutschland” w ko 
mentarzu pisze na ten te­
mat:

„Tajemnicą sukcesu jest 
nasza wspólnota z państwem 
Lenina i wszystkimi bratni­
mi krajami socjalistyczny- 
mi. I to jest podstawą tego 
wszystkiego, cośmy mogli o- 
siągnąć w ciągu dwudziestu 
lat”. .
Odezwa i tezy — pi size 

na zakończenie dziennik — 
adresowane są do całego 
narodu i mówią o rozwo­
ju politycznym i gospodar­
czym NRD, rozwoju „zgod­
nym z interesami wszyst­
kich będących za pokojem 
Niemców, żyjących w Bun- 
desrepnbłice”. \

Roman BALIŃSKI 1

półkach

„Zbiórka pod murem grze­
chów”, to interesujący debiut 
Ireny Dudek, jedna z książek 
nadesłanych na konkurs zie­
mi kieleckiej. Autorka opisu 
je losy chłopca z zapadłej 
wsi postanawiającego uczyć 
się w gimnazjum, co — jak 
na owe czasy — jest posta­
nowieniem prawie heroicz­
nym. Książkę wydał „Czytel 
nik”.

* * *

Nakładem Iskier ukazała się 
nowa książka Jana Leżachow 
skiego pt. „Dolina dzwonów”. 
Jest to opowieść o życiu mło­
dego człowieka, pisana w for 
mie listów do dziewczyny. 
Odznacza się dużą świeżością 
i bezpośredniością relacji.

„Samotność” — taki tytuł 
nosi powieść Zofii Bystrzyc­
kiej, wydana nakładem „Czy­
telnika”. Jest to powieść o 
zwykłym życiu zwykłych lu­
dzi. Dzieje miłości i małżeń­
stwa, a później końca miło­
ści.

wTeóPtze Mmypznytn wjßyni

mój smak — zbyt skrom­
nie i stąd właśnie to we­
stchnienie ze wstępu o 
zmianę podscenki w nad- 
scenkę. Myślę, że następny 
program kabaretowy — a 
słychać, że się go przygoto

IÜ IEPOKÓJ twórczy, szu 
kanie nowych form 

wypowiedzenia się artysty 
cznego i pomysłowość ce­
chują w widoczny sposób 
kierownictwo Teatru Muzy 
cznego w Gdyni. Mamy te­
go nowy dowód: program 
kabaretowy, przygotowany 
znów własnymi wybrzeżo- 
wymi siłami, bo opracowa 
ny tekstowo i reżysersko 
przez Jana Bołgatego z 
Rozgłośni Gdańskiej Pol­
skiego Radia, a wykonany 
wyłącznie przez artystów 
gdyńskiej operetki.

Kabaret „Dryf” — tak 
nazwano program, zaopa­
trując go jeszcze w pod­
tytuły : „Rzecz styczniowa” 
(czyżby reminiscencje po 
„Rzeczy listopadowej”?) i 
podscenka (wolałbym nad 
scenka, bo ta zobowiązywa 
łaby zapewne do jeszcze

wyższego poziomu literac­
kiego).

Ale — wedle stawu grob 
la. Dowcipne, chwilami na 
wet bardzo dowcipne tek­
sty bawiły publiczność, 
zwłaszcza gorąco oklasku­
jącą wszelkiego rodzaju 
aluzje polityczne. Różno­
rodność gatunków produk­
cji — scenki quasi - histo­
ryczne i zdecydowanie sa­
tyryczne, duety, tercety i 
występy solowe, popisy ta­
neczne wreszcie — tak u- 
rozmaiciły przedstawienie, 
że końcowym owacjom nie 
było końca. Bo też — przy­
znać trzeba — całość była 
utrzymana w dobrym to­
nie i guście, nie było też 
cienia wulgarności, o którą 
tak łatwo w podobnych 
przypadkach. Tyle, że ową 
solą attycką posypano 
przyrządzoną przez Bołga- 
teao potrawę — jak na

wuje — gdy teatr sięgnie 
po więcej piór, może i 
wzbije w górę także i loty 
literackie?
ACZYWlSCIE nie porno
v głyby i najświetniej­

sze utwory najwybitniej­
szych pisarzy, gdyby kła­
dli je artyści. Tu zespół 
aktorski pomagał autoro­
wi doskonale. Józef Korze­
niowski i Jan Wodziński,

to komicy, którzy swymi 
walorami artystycznymi 1 
wrodzoną vis comica mo­
gą być filarami takich 
spektakli rewiowych W 
najprzedniejszych teatrach. 
Piękny głos Longiny Ko- 
zikowskiej, temperament 
Elwiry Remfeld, aparycja 
i śpiew Aleksandry Ciecho 
lewskiej, że tylko wymie­
nię czołówkę występują­
cych pań, no i soliści Ja­
nusz Gołe, Jacek Labuda i 
Janusz Wojnicki, a także 
znakomicie tańcząca para 
Katarzyna Dąbrowicz i Je 
rzy Waslowski również są 
współtwórcami sukcesu. 
Nie można zapomnieć o 
zespole muzycznym, prow a 
dzonym przez Stefana Rud 
ko, który przy końcu przed 
stawienia publiczność na­
grodziła osobnymi brawa­
mi. Scenografię — z o- 
gromną barokową szafą 
gdańską, z której, jak ze 
składu starej garderoby, 
wychodzili artyści — przy­
gotował Roman Buhiec a 
dowcipny program onrnco 
wał grafik Eustachy Kar­
łowski

m. dui.
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Antoni Wit i Blaise Calame
w Filharmonii Bałtyckiej

ANTONI WIT

Koncert symfoniczny Fil­
harmonii Bałtyckiej w pią­
tek i sobotę poprowadzi 
gościnnie, utalentowany dy 
rygent — asj^stent Filhar­
monii Narodowej ANTONI 
WIT.

Urodził się w 1944 r. w Kra 
kowie. W roku 1967 ukończył 
Z odznaczeniem klasę dyry­
gentury u Henryka Czyża w 
PWSM w Krakowie. W la­
tach 1963—1965 studiował rów­
nież kompozycję pod kierun­
kiem Krzysztofa Pendereckie­
go. Równocześnie ukończył

tym 
wart«
(■ DZIŚ W TKOJMIESCIE

„Odrodzenie państwa pol­
skiego po I wojnie świato­
wej” — to temat kolejnego 
wykładu szkoleniowego dla 
przewodników turystycznych, 
który wygłosi prof, dr R. 
Wapiński o godz. 18 w sali 
S ArP w Gdańsku.

' W MDK na Oruni o godz. 
18.00 prelekcja płk B. Tchó- 
fzewskiego pt. „Leningrad 
tarczą ZSRR w wojnie oj­
czyźnianej”.

Pol. Tow. Elektrotechniki 
Teoretycznej i Stosowanej or 
ganizuje o godz. 17 w gma­
chu el. PG zebranie, na któ­
rym odbędzie się odczyt doc. 
habil, dr inż. J. Hrynczuka 
pt. „Analiza wymiarowa i 
teoria podobieństwa w elek­
trotechnice”.

W SOPOCIE w bibliotece 
przy ul. 20 Października 876 
O godz. 18 wieczór literacki 
mgr E. Kochanowskiej. Ty­
tuł wieczoru — Uśmiech War 
agawy.

W GDYNI przy al. Czołgi­
stów 46 o godz. 17, posiedze­
nie naukowe oddziału gdań­
skiego Pol. Tow.. Geograficz­
nego, na którym prof, dr 
Władysław Mańkowski, kie­
rownik Katedry Oceanogra­
fii WSP w Gdańsku, wygło 
si odczyt pt. Przekrój przez 
dzieje rybołówstwa morskie­
go w Polsce.

W sopockim klubie MPiK 
O godz. 19 prelekcja mgr E. 
Tyszkowskiego „Przegląd wy 
dar zeń międzynarodowych”.

W Klubie Morskim w Gdy 
ni o godz. 19 lektorka uni­
wersytetu im. A. Mickiewi­
cza w Poznaniu Anns Marie 
Villespy wygłosi odczyt w ję 
Syku francuskim. Po odczy­
cie projekcja francuskich 
filmów krótkometrażowych. 
Organizatorem spotkania jest 
Tow. Przyjaźni Polsko-Fran­
cuskiej w Gdyni.

W klubie „Lastadia” w 
Gdańsku o godz. 18 Teatr Jed 
nego Aktora.

W klubie ZNP w Gdyni o
godz. 18 spotkanie autorskie 
#ia wystawie prac malarskich 
L. Staniszewskiego oraz od­
czyt pt. Egzotyka Jugosła­
wii ilustrowany przezrocza­
mi.

Oddział gdański Pol. Tow.

Jotanicznego i Pol. Tow.
rzyrodników im. Kopernika o godz. 18 min. 15 zapraszają 

na odczyt doc. dr K. Browi- 
CŻa pt. Wrażenia przyrodni­
ku * pobytu w Armenii i Gru

t ilustrowany przezroczami, 
czyt odbędzie się w Kated- 

Botaniki Farmaceutycznej 
We Wrzeszczu przy til. K. 
Marksa 107.

Wydział Prawa Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

W roku 1966 Antoni Wit był 
uczestnikiem Międzynarodo­
wego Seminarium w Weima­
rze prowadzonego przez Ar- 
vida Jansonsa. a w roku 1968 
w wyniku uzyskanego stypen­
dium rządu francuskiego 
kształcił się pod kierunkiem 
Nadii Boulanger i Pierre Der- 
vaux,

Obecnie jest asystentem dyr. 
Witolda Rowickiego w Filbar- 
mi-nii Narodowej. Występo­
wał w wielu miastach Polski, 
jak również we Francji.

Jako solista wy stąpi 
skrzypek szwajcarski — 
BLAISE CALAME. Wyko­
na on bardzo trudny tech­
nicznie koncert D-dur Ja­
na Brahmsa, uznany za 
jedno z największych ar­
cydzieł literatury skrzyp­
cowej.

Blaise Calame urodził się 
w Genewie. Studia muzyczne 
i równolegle w Politechnice 
Federalnej odbył W Zurichu.

Naukę gry skrzypcowej kon 
tynuował u Carla Fłeseha, a 
następnie u Artura Gremiaux 
w Konserwatorium Królew­
skim w Brukseli. Tu też w 
r. 1950 odniósł pierwszy suk­
ces zdobywając I nagrodę w 
konkursie muzyki kameralnej 
i konkursie skrzypcowym.

Dalsze studia kontynuował 
u Georgesa Enesco i Leona 
Nauwincka. Od r. 1953 Cala­
me koncertował w Europie, a 
także odbył wielkie tournće 
artystyczne po Afryce i 
Azji. W 1956 r. na Międzyna­
rodowym Biennale w Wene­
cji przyznano mu „Nagrodę 
Harriet Cohen” za wybitną 
interpretację muzyczną.

W r. 1965 odbył tournśe po 
Stanach Zjednoczonych odno­
sząc ogromne sukcesy.

Na pozostałe pozycje kon 
eertu złożą się K. M. We­
bera — uwertura do ope­
ry „Wolny strzelec” i M. 
Musorgskiego w opraco­
waniu Ravela „Obrazki z 
wystawy”.

Początek koncertu o go­
dzinie 19.30.

Gdy w mieszkaniu zimno... i)

— „W przypadku gdy temperatura wewnątrz lokalu 
nie osiąga 14 stopni C najemca lokalu podlega zwolnie­
niu w całości od uiszczenia opłat za centralne ogrzewanie 
w okresie ni edogrze wania lokalu o ile nieci ogrzewanie 
trwa co najmniej 3 kolejne dni”. Tak brzmi punkt 1 pa­
ragrafu 7 okólnika nr 9 ministra gospodarki komunalnej 
z dnia 3 kwietnia 1962 r. w sprawie wytycznych dotyczą­
cych ustalania opłat za ogrzewanie lokali i dostawę ciep­
łej wody oraz za używanie dźwigów osobowych w budyn­
kach pozostających w zarządzie jednostek organizacyj­
nych zarządu budynków mieszkalnych. (Dz. Ura- MGK 
nr 6 poz. 44).

Na powyżs.ze powołują 
się mieszkańcy Gdańska i 
Gdyni w listach kierowa­
nych do DZBM, A.DM, do 
redakcji. Przypominają o 
okólniku informując, że 
„nie będą za darmo pła­
cić”, ale jednocześnie świet 
nie zdają sobie sprawę, że 
TO nie jest rozwiązanie za 
gądnienia. Bo cóż z tego, 
że ADM nie pobierze opła­
ty za c, o., gdy w mieszka 
niu lodownia.

Takie oszczędności w bu­
dżecie domowym nikogo 
nie cieszą i nikt ich nie 
chce.

— „Najchętniej każdy z nas 
spędzałby całą zimę w łóżku, 
gdyby takie zimowanie było 
tylko możliwe. Człowiek swo 
bodnie nie może się poruszać, 
dzieci nie skarżą się na zim­
no podczas zabaw na dworze, 
ale marzną w mieszkaniu” i 
właśnie w domu się przezię­
biają” — piszą mieszkańcy 
bloku nr 24 przy ul, Falk Po 
lonusa na Stogach, dodając: — 
„Nie myślcie, że jesteśmy hier 
ni i nic nie robimy żeby by­
ło cieplej. Dziesiątki a może 
nawet setki razy interwenio­
waliśmy w ADM nr 8, ale, 
niestety, bezskutecznie. We 
wrześniu wprawdzie zorgani­
zowano zebranie, na którym 
również omawiano sprawę o- 
grZewania, ale co z tego? Wte 
dy zapewniono nas, że będzie 
chodziła komisja i tam gdzie 
trzeba, wymieni kaloryfery. 
Owszem, wymieniono kalory­
fery w trzech mieszkaniach, 
na tym koniec. Żadna komi­
sja nie przychodzi, a my w 
dalszym ciągu marzniemy...”.

Problem ni ed ogrzewania 
budynków w osiedlu na 
Stogach nie ogranicza się

i ' " sura dopisze
odbędzie się bal Minowy na lodzie

Jak już informowaliśmy, 
z okazji 10-lecia „Szpacz­
ków” z pomocą „Dzienni­
ka”, rady osiedlowej i sa­
mych „Szpaczków” dr H. 
Nowak organizuje dla dzie 
ci do lat 14 piękną impre­
zę na lodzie w kostiumach 
i maskach. Miała się ona 
odbyć ub. niedzieli, nieste­
ty, warunki atmosferycz­
ne nie były odpowiednie. 
Miejmy nadzieję, że do 
niedzieli nie nastąpi od­
wilż i tym razem bal na 
lodzie odbędzie się.

A więc przypominamy: 
w niedzielę, 26 bm. o go­
dzinie 10 na lodowisku 
przy ul. Marii Konopnic­
kiej we Wrzeszczu (Miaste 
czko Szpaczków) zabawa 
na lodzie urozmaicona wie 
loma atrakcjami. (Konkur­
sy zręczności, popisy itd.). 
M. in., wystąpi w pełnym 
rynsztunku szkółka hoke­
jowa ze Stoczni Północnej, 
pokazując jak powinna wy 
glądać drużyna hokejowa. 
Imprezę poprowadzi inż. 
Mądrala ze Stoczni Pół­
nocnej, właśnie spec od ho 
keja. Ognisko „Spartan- 
ka” obiecuje piękny pokaz 
jazdy figurowej na łyż­
wach w wykonaniu dzieci 
z ogniska. „Szpaczki” szy­
ją pilnie kostiumy. Jest 
już kilka wspaniałych ma­
sek, są kostiumy Robin

Hooda, Zorro, barwne ludo 
we stroje. Kto jeszcze nie 
przygotował kostiumu 
niech się szybko zabiera 
do dzieła. Nie trzeba wy­
dawać wiele pieniędzy, ale 
skromnymi środkami skopi 
ponować pomysłowy ko­
stium. Przewidziane są na 
grody książkowe, słodycze 
i dyplomy. W niedzielę o 
godz. 10 początek zaba­
wy. Zakończenie około go­
dziny 13. (t)

Wystawa w WK SD

10 lat »Epoki
W Wojewódzkim Komi­

tecie Stronnictwa Demo­
kratycznego w Gdańsku 
otwarta została wczoraj 
wystawa dziesięciolecia 
działalności wydawnictwa 
„Epoka”. Wydawnictwo to 
obejmuje całą prasę stron 
nictwa, a tytuł jego na­
wiązuje do nazwy postę­
powego tygodnika, redago 
wanego w okresie mię­
dzywojennym przez dzień 
nikarzy związanych ze 
Stronnictwem Demokra­
tycznym.

„Epoka” jest wydawcą 
codziennych pism „Kurier 
Polaki” i „Ilustrowany 
Kurier Polski”, „Tygod­
nika Demokratycznego” o- 

periodycznych „Zeszy­

tów Historyczno - Poli­
tycznych SD” i „Biulety­
nu Stronnictwa Demokra­
tycznego”. Jednorazowy 
nakład prasy SD wynosi 
ok. 300 tys. egz. Pisma 
stronnictwa odegrały istot 
ną rolę w oddziaływaniu 
politycznym i społecznym 
tej organizacji.

Poza czasopismami, „E- 
poka” wydaje także publi­
kacje książkowe. Poczyna­
jąc od wydawnictw czy­
sto szkoleniowych, wy­
dawnictwo to rozszerzyło 
zakres tematyczny swych 
publikacji. Ilustrują to 
eksponaty wystawy, któ­
ra będzie ezynna do 27 
bm

<®fe)

Kurs raiiiowG- 
telewizyjny LOK

Gdański Radioklub Zarzą­
du Miejskiego LOK w Gdań­
sku przyjmuje zapisy na kurs 
radiotelewizyjny o 420-godzin- 
nym programie szkolenia. -

Bliższych informacji udzie­
la i zapisy przyjmuje Radio- 
klub LOK w Gdańsku (ul. 
Kopernika 16) codziennie, z 
wyjątkiem niedziel, w godz. 
10—12 i 17—20, teł. 31-12-27.

do bloku 24 przy ul. Falk 
Polonusa, toteż warto sdęg 
nąć pamięcią wstecz, przy 
pomnieć moment kiedy to 
wszystko się zaczęło. Właś­
ciwie początek całej spra­
wy datuje się od 1963 ro­
ku, w którym to rozpoczęto 
eksploatację znajdującej się 
jeszcze w budowie kotłow­
ni przy ul. Zimnej. Kotłow 
ni inaczej zaprojektowanej, 
inaczej budowanej, wyposa 
żonej w niedostosowane do 
potrzeb urządzenia, pełnej 
poważnych wad i drobnych 
usterek. Lecz jeszcze wte­
dy, w 1963 roku, w tamtej­
szej sytuacji osiedlowej 
wszystko grało. W podłączo 
nych do kotłowni budyn­
kach było ciepło, nikt nie 
narzekał. A jednocześnie 
ani inwestor — DBOR, 
ani użytkownik — admini­
stracja budynków miescakal 
nych nie przejmowali się 
tymi, co będzie dalej. Spra­
wa ogrzewania i dostawy 
ciepłej wody „wybuchła” 
po dwu latach, gdy przy­
było osiedlu sporo nowych 
budynków.

Dopiero wtedy okazało 
się, ile błędów popełniono 
zaniedbując sprawę kotłow 
ni z wadami, nie troszcząc 
się o zakup niezbędnych u- 
rządzeń, o remonty istnie­
jących. Od sezonu ogrzew­
czego 1966—67 kotłownia 
znajduje się w gestii Gdań 
skiego Przedsiębiorstwa Go 
spodarki Cieplnej, które — 
co trzeba przyznać obiek­
tywnie jakoś stara się roz­
wiązać problem ogrzewania 
osiedla. Wyremontowano 
kotły, wymieniono już 255 
grzejników w różnych mie 
szkaniach, planuje się wie­
le innych robót. Przedsię­
biorstwo we własnym za­
kresie ustaliło cały pro­
gram „porządków ogrzew­
czych” na Stogach. I so­
lennie obiecuje wywiązać 
się z zadania, ale...

Ale w tym wszystkim musi 
również partycypować admi­
nistracja domów mieszkal­
nych. I nie tylko pod wzglę 
dem nakładów finansowych 
(jak na razie są targi kto ma 
płacić za niektóre zlecone ro­
boty: DZBM czy ODiM). Cho­
dzi w tej chwili o dobre ro­
zeznanie potrzeb tzw. „tere­
nu”. Zdaniem np. przedsiębśor 
stwa trzeba bedzie jeszcze wy 
mienić grzejniki w ok. 50 
mieszkaniach, administracja 
zaś twierdzi, że mieszkań nie 
dogrzewanych jest znacznie 
wiecej. Liczy setkami, ale nie 
wskazuje gdzie one są. Wed­
ług porozumienia zawartego 
w listopadzie br. z GPEC i 
administracją budynków mie­
szkalnych na Stogach miaff' 
być przeprowadzone kontrole 
komisyjne mieszkań. Niestety, 
nie we wszystkich ADM wpro 
wadzono to w życie. A prze­
cież od takiej lustracji trzeba 
zacząć. Np. w ADM nr 8, do 
którego należy blok 24 przy 
ul. Falk Polonusa, nie bardzo 
się wczoraj orientowano jak 
to właściwie jest w tym właś

nie bloku —■ ciepło czy zim* 
no?

GPEG obiecuje, że w kaź 
dej chwili skieruje swego 
przedstawiciela do udziału 
w komisji lustracyjnej, a 
więc należy takie komisje 
jak najszybciej zorganizo­
wać, wciągnąć w to akty­
wistów z rady osiedla i ko­
mitetów blokowych. I po 
prostu przejść dom za do­
mem, a nie tylko te domy, 
z których napłynęły skar­
gi lokatorów.' Takie rozez­
nanie jest niezbędne dla 
poprawy sytuacji ogrzew­
czej na Stogach. I jeszcze 
jedno, bez czego nie moż­
na będzie uporać się z pro 

. blemem.
Chodzi o pomieszczenia, 

w których znajdują się 
tzw. węzły cieplne. Właśnie
na Stogach aż się roi od 
pomieszczeń nie zabezpie­
czonych, otwartych. Są to 
właściwie publiczne, nigdy 
nieuprzątane ubikacje. Słu­
żą jako świetne schronie­
nia dla różnych mętów 
społecznych, które przy spo 
sobności manipulują urzą­
dzeniami, dewastują je, roz 
kręcają.

W czasie listopadowej na 
rady i o tym była mowa. 
a DZBM Nowy Port zobo­
wiązał się zlecić wykona­
nie metalowych drzwi do 
pomieszczeń z rozdzielnika 
mi ogrzewczymi oraz zabez 
pieczenie je odpowiednimi 
zamkami.

Co zrobiono, można prze 
konać się odwiedzając np. 
pomieszczenie w piwnicy 
budynku nr 6 przy ul. Ho­
żej. Onegdaj fachowiec z 
GPEC odmówił dokonania 
pomiarów w tym budynku 
ze względu właśnie na nie­
możność dojścia do urzą­
dzeń w piwnicy-uMkaejt...

Jar

Od r«gl*f

PRZYJEMNOŚCI
JAZDY

Pasażerowie kolei elek­
trycznej na trasie Gdy­
nia — Gdańsk toczoraj 
rano bardzo narzekali na 
podróż pociągiem. Półgo­
dzinna jazda w nieogrze- 
wanych wagonach dała 
się we znaki każdemu. 
Kostniały nogi, grabiały 
palce... Tak było w pocią­
gu odjeżdżającym z Gdy­
ni o godz. 8.05 i w pocią­
gach następnych.

Grzejniki w wagonach 
zastrajkowały, za to świet 
nie się spisywały auto­
maty drzwiowe. Z czego 
można by się cieszyć, 
gdyby fala mrozu wpada­
jąca do wnętrza wago­
nów w czasie przerw 
przystankowych, nie ob­
niżała jeszcze dodatkowo 
i tak zaniżonej tempera­
tury...

Jar

„Okcila4«

Wielu przechodniów 
w Gdyni (a zapewne nie 
tylko w Gdyni) nie re­
spektuje ulicznych syg­
nałów świetlnych. Re­
kord pobiła jednak chy 
ba dziewczyna, która

Czesław
w koncercie 
laureatów

„Bema pamięci rapsod ża­
łobny” — to pieśń, którą os- 
stai.nio zadziwia swoićh do­
tychczasowych, najzagorzal­
szych przeciwników — CZE­
SŁAW NIEMEN.

Swoje pierwsze kroki sta­
wiał właśnie na Wybrzeżu w 
słynnym dziś kabarecie stu­
denckim „TO-TU”, było to 
w roku 1962... Przez następne 
sześć lat CZESŁAW NIEMEN 
zdobył sobie ogromne uzna­
nie publiczności i krytyków...

Występuje z powodzeniem 
na festiwalach w Rennes 
(główna nagroda — „SREBR­
NY GRONOSTAJ”), Cannes 
(TROFEUM MIDEM 1868), 
oglądają go widzowie pary­
skiej „Olimpii”, występuje 
też w Danii, NRF, Szwecji, 
Jugosławii i na Węgrzech...

Otrzymuje pierwsza „ZŁO­
TA PŁYTĘ” w Polsce za 
longplay „DZIWNY JEST 
TEN ŚWIAT”... Za piosenkę 
„Dziwny jest ten świat” otrzy 
mu je nagrodę specjalną prze 
wodniczącego Komitetu do 
spraw Radia i Telewizji na 
Festiwalu Polskiej Piosenki 
w Opolu... z rąk przedstawi­
ciela pisma „BILLBOARD” 
w Polsce, red. Romana Wasch- 
ko, Niemen otrzymuje na

drugiej „müsicoramie” spe­
cjalną nagrodę tego pisma za 
wybitne osiągnięcia muzycz­
ne...

Bezspornym jest fakt, że 
Czesław NIEMEN stał się od­
dzielnym zjawiskiem w pol­
skiej muzyce rozrywkowej, 
najbardziej kontrowersyjnym 
piosenkarzem na przestrzeni 
ostatnich lat.

CZESŁAW NIEMEN Wystą­
pi w hali widowiskowej Sto­
czni im. Lenina w Gdańsku 
W KONCERCIE LAUREA­
TÓW już w najbliższą nie­
dzielę o godz. 14.30, 17.00 i
19.45 oraz w poniedziałek o 
godz. 17.00 i 19.45.

Konferansjerkę prowadzić 
będzie JAN ŚWIĄC. Nieliczne 
bilety wstępu są jeszcze do 
nabycia we wszystkich oddz. 
„Orbisu” w trójmieście oraz 
w „Balt-Tourist” w Gdańsku.

19.

GDANSK, Opera, „Turan- 
dot”, g. 19. Teatr Wielki — 
„Tragedia o Bogaczu y Ła­
zarzu”, g. 18. SOPOT, Kame­
ralny, „Dwa teatry”, g. 19. 
GDYNIA, Muzyczny „Gejsza” 
g. 19.15.

g
od

GDANSK „Leningrad” — 
„Kierunek Berlin”, poi., od 
11 1., g. 10, 12.30, 15.30. 17.45, 
20. „Kameralne”, „Księżnicz­
ka”, szwedz., od 18 1„ godz. 
15.30, 17.45, 20. „Kosmos” —
„Lalka”, poi., od 14 1., godz. 
16, 19. „Drukarz”, „Dziadek
do orzechów”, poi., od 11 1., 
g. 17; „Niekochana”, polski, 
od 16 lat, godz. 19. „Piast”, 
„Testament agi”, węg„ od 16 
łat, g. 16, 18, 20. „Motława”, 
„Hatari”, USA, od 11 1.,
15; „Dziesiąta ofiara”, wł.
18 1„ g. 18, 20. „przyjaźń” — 
„Druga prawda”, fr., od 161., 
godz. 17, 20. „Gedania” —
„Rozwód z miłości”, węg., od 
16 1„ g. 18, 20; „Najazd czar 
nego księcia”, radź., od 111„ 
g. 16, „Wrzos”, „Hrabina Co­
sel”, pol., od 14 lat, godz. 
16, 19. „Żak”, „Gorzkie 
cie”, wł., od 18 L, godz.
18. 20.

WHZESZCZ „Bajka”, „Nie- 
zrozumiäny", wł„ od 14 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30,
„Znicz”, „Lalka”, poi., __ 
14 1„ g. 16, 19. „Tramwajarz” 
„Cl wspaniali mężczyźni w 
swych latających maszynach”

od

od

od

ży-
16

lat,
20.

od

ang., od li 1„ godz. 16, 
„Zawisza”, „Wikingowie” - 
USA. od 14 1., g, 17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”, 
„Noc Iguany”, USA, od 18 1., 
g. 18, 20.15; „Mój przyjaciel
delfin”. USA. od 7 1., g. 16.

OLIWA „Delfin”, „Życie 
złodzieja”, fr., od 16 1., t. 
15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Dwa ty­
godnie we wrześniu”, fr.,
16 1., g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk 
„Flip, Flap i inni”, USA,
11 1., g. 15.15; „Wypadek”,
ang., od 18 1., g. 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa” „Cięż 
kie czasy dla gangsterów”, 
ang., od 16 1., godz. 11, 13.15, 
15.30, 17.45, 20. „Atlantic”
„Anna Karenina”, radź.,
18 1., g. 13, 16, 19. „Goplana”, 
„Partyzant z Lelejskiej Gó­
ry”. jug., od 16 1., g. 15.30; 
„Rio Conchos”, USA, od 14 
lat, godz. 17.45, 20. „Nep­
tun”, „Berlin” radź., od 11 
lat, g. 16; „Życie raz jesz­
cze”, polski, od 16 1., godz. 
13, 20. „Fala”, „Testament
gangstera”, fr., od 14 i., g. 
15.'30, 17.45, 20. „Marynarz” —• 
„Piękna Angelica”, fr., od 
lat, godz. 17, 19. „Promień
.Cierpkie wino”, radź.,
14 1., g. 16, 18, 20. „Klubowe 
,Film z czarującą dziewczy­
na”, rum., od 16 1., godz. 18. 
..Mewa”, niecz. „Jagienka” 
niecz. „Iskra”, „Dywersanci” 
jug., od 14 1., g. 18, 20.

RUMIA „Aurora”, „Dzień, 
w którym wypłynęła ryba”, 
grecki, od 14 1., g. 18, 20.30.

LOKALNEt
12.37 Gdański tygodnik wiej

16

od

ski, 16.05 Progr, słowno-muz. 
pt, „Przynosimy dobro i pra­
cę”, 17.00 Przegląd aktalno- 
ści Wybrzeża, 17.25 Radiowa 
lista przebojów, 17.35 „Mu­
zyczny czwartek”, 18.05 „Za 
Kołatką”.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.25 „Niech mi nie kładą 
pamięci kamienia”, fragm. 
prozy B. Ostromęckiego, 13.45 
Recital wokalpy Wandy Bar- 
giełowskiej-Rutkowskiej, 14.15 
Kalejdoskop kulturalny, 14.45 
„Błękitna sztafeta”, 15.00 „Na 
rody śpiewają”, 15.20 Muzyka 
poważna, 15.35 Gra zespół roz­
głośni gdańskiej, 15.50 „Róża 
Luksemburg”, fel. doe. F. 
Tyeha, 18.30 „Widnokrąg”, 
18.45 Lekcja jęz. rosyjskiego,
19.30 Zespół „Dziewiątka”, 
20,00 Z cyklu: „Rapsodie wę­
gierskie”, 20.23 Chwila prozy, 
20.28 Zapraszamy do tańca,
21.31 „Opera w przekroju”, 
22.20 Audycja poetycka, 22.35 
Horyzonty muzyki, 23 15 
„Przeglądy i poglądy”, 23.25 
Taneczny relaks, 0.05 — 3.00 
Program nocny.

ksza niż życie”. 21.30 „Ref­
leksje”. 22.00 DTV.
PROGRAMY OŚWIATOWE:

9.55 Język polski (kl. V i 
VI) „Nasz dzień powszedni”. 
10,55 Historia (kl. VI) „Na 
dworze ostatnich Jagiello­
nów". 11.55 Historia (kl. V) 
„Mieszkańcy Biskupina”. 12.45 
i 14.55 Mechanizacja rolni­
ctwa: „Orka ciągnikowa”.
15.30 i 22.20 Politechnika TV: 
Chemia (rok I) „Węglowodo­
ry”. 18.05 i 22.55 Politechnika 
TV: Chemia (rok I) „Pochod­
ne tlenowe węglowodorów”.

CZWARTEK
8.15 „Testament uczonego”, 

film fab. prod. radź. 16.35 - 
DTV. 16.45 Dla młodych wi­
dzów: „Ekran z bratkiem”, 
17.55 „Mini bal”. 18.10 Prp 
gram filmowy. 18.40 „Wielcy 
twórcy muzyki” — Antonio 
Vivaldi. ‘ 19.10 „10 minut re­
cenzji”. 19.20 Dobranoc, 19.3U 
DTV. 20.05 „Kontakty”. 20.35 
„Akcja „Liść Dębu”, film 
TVP e cyklu: „Stawka wi«*-

GDaNsk — apt. nr 62, ul. 
Kartuska 114: WRZESZCZ - 
apt. nr 7, ał. Grunwaldzka 
83; OLIWA - apt. nr 103, 
ul • Szczecińska 23; SOPOT — 
apt. nr 76, ul. 20 Paździer­
nika 861, GDYNIA - apt. 
nr n, skwer Kościuszki 22.

STAŁY DYŻUR NOCNY 
pełnią — Gdańsk — apt. 
nr 88, aleja Zwycięstwa 49; 
nowy port - apt. nr 4 
ul. Oliwska 83; STOGI - 
apteka nr 60, ulica Ho­
ża 12; ORUNIA - apt. nr 21 
ul. Jedn. Robotniczej 111, 
ORŁOWO — apt. nr 20, ulice 
Boh. Stalingradu 86.

* * *
Ostry dyżur pełnią: m Kli­

nika Chorób Wewnętrznych 
z 111 Kliniką Chirurgiczną 
w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia 
Jhorób Wenerycznych w 
Gdańsku, ul. Długa 84f85, jes> 
czynna cała doba

powiedziała do sioe* 
go towarzysza, pa­
trząc na czerwone 
światło: „Chodźmy, bo 
teraz nikt nie patrzy”.

Uważamy, że posza­
nowanie przepisów obo­
wiązuje w każdej sy­
tuacji. I że stosowanie 
się do nich tylko wte­
dy, kiedy „ktoś pa­
trzy", niewiele ma 
wspólnego z prawdzi­
wie obywatelską posta­
wą.

(rt)

W wf liku binków 
w ssopnifioiiiii ••a

— Poproszę sześć ki­
logramów cukru i dim 
deko drożdży — zady­
sponował peivien pan U) 
sklepie spożywczym.

— Ciekawe, ile mu t 
tego wyjdzie... — za­
stanawiali się panowie, 
stojący w kolejce de 
lady.

(ak)

Bonifiketa •' 
na niektóre artykuły 
tekstylno-odzieżowe

Wojewódzkie Przedsię-4 
biorstwo Tekstylno-Odzie­
żowe z dniem 20 bm.' 
wprowadziło w detalu bo­
nifikatę na szereg arty­
kułów. Bonifikata ta obo­
wiązuje do 1 marca. Moż 
na więc obecnie nabyć 
wełniany lub wełniano-Ia- 
minowany płaszcz z pro­
dukcji 67 r. i wcześniej-* 
szej o 35 proc. tanieje 
Dziecięce paltociki zimo<- 
we z tkanin futerkowych 
staniały o 30 proc. Swe­
terki ze 100 proc. anila- 
ny damskie, męskie i mło 
dzieżowe również uzyska­
ły 30 proc. bonifikaty; 
Ciepłe, szerokie szale, 
tak przydatne w naszym 
klimacie nie tylko w zi­
mie, są obecnie o 30 
proc. tańsze niż w ub. 
tygodniu.

O 35 proc. tańsze są 
firanki raszlowe w kolo­
rze ecru, a tkaniny płasz­
czowe zerówki i zawiera­
jące do 60 . proc. wełny 
wyprodukowane do 1968 
r. — są o 35 proc. tańsze.

Tego rodzaju bonifika­
ty na towary sezonowe 
stosuje WPTO u schyłku 
sezonu jesienno - zimo­
wego już od półtora roku 
z dużym powodzeniem.

(t) i

Przerwa
w dostawie p ądu

D7J8 od godz. 7 min. 30 do
godz. 16 nastąpi przerwa w 
dostawie energii elektrycznej 
przy ul. Łęczyckiej, Kutnow­
skiej, Jodłowej, Steczki, Me­
wy, Góreckiej, Sówki, Rdzy, 
Pawiej, Tamki od ul. Falk* 
Polonusa do ul. Jodłowej.

W godz. 12 do godz. 15 nU 
będzie prądu na uł. Marynar­
ki Polskiej od ul. Robotni­
czej do ul. Twardej i na Sto­
gach.

Jutro od godz. 7 min. 38 
do godz. 15 nie będzie dosta­
wy prądu na Stogach (ulica 
Łęczycka, Kutnowska, Jodło­
wa, Steczka, Mewy, Górecka, 
Sówki, Rdza, Pawia, Ławki) 
od ul. Falka Polonusa do ul. 
Jodłowej oraz w osiedlu Gór­
ki Zachodnie.

Loty na _ ' ‘
Oddział gdański „LOT” przy 

pominą, że w sezonie zimo­
wym loty z Gdańska odby­
wają się codziennie z wyjąt­
kiem niedziel.

„LOT” utrzymuje między 
i??5?*“. P°ł3ezenia pomiędzy 
Gdańskiem a południem kra­
ju, dogodne dla udających 
się na wczasy zimowe w gó­
ry. Samolot do Krakowa od­
latuje o godz. 12.10 (cena 253 
zł),* do Katowic o godz, 11.10 
(cena 253 zł), do Wrocławia 
o godz. 13,45 (cena 230 zł).

Informacji udzielają kasy 
„Orbisu” oraz kasa „LOT”, 
na lotnisku we Wrzeszczu, 
Tel. 41-22-31 f 41-71-13.

Przelot na południe kraju 
trwa około 70 minut.

Dzieci do lat 2 płacą 10 
proc. wartości biletu, a od 
2 do 12 lat 3o proc.

A3C

16796611

^


